
85 tysi~cy osób 
z 320 zakładów 

f>iioi..r'i"ARiUSZE WSZYSTKICH kiUióW tĄczcr.r SIP:/ Komunikat sekretariatu 
Łódzk.iego Komitetu 
Frontu Narodowego 

·sekretariat Łódzkiego Ko­
mitetu Frontu Narodowego in­
formuje: 

gu wyborczym obejmują «~ 
śle tyle nazwisk, Ilu posłów 
dany okręg wybiera; w Łodzi i w~jewództwie 

stan. ~ło na Wartach Wyborczych ORGAN KW I KŁ POLSKJEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Wobec licznych zapytań >NY­

borców agitatorzy Frnntu Na­
rodowego powlnni wyja~nić 
wyborcom co następuje: 

2. Wyborcy, którzy glcwu1it 
na listę lFrontu Narodow~o. 
składają iio urn karty ~or-· 
cze BEZ JAKICHKOLW!.K: 

- patrz str. 3 NR 255 - KOK Vili , r..ooz. PIĄTEK, h PAZDZIER~IKA 1952 BOKU CENA IO GR. 
1. Listy kandydatów Frontu 

Narodowego w każdym okr<.:- ZMIAN. 

Zi dnoczeni. wspólnym pragnieniem 
nażania siły i wielkości naszej umiłowanej Oj po 

pójdziemy 

.. ,•· 

czyzny 
niedziel~ do urn wyhorezyeh 

Przemówienie Prezydenta Bolesława Bieruta, wygłoszone na wiecu przed wy borczyrn w Warszawie 
Pierwszy kandydat narodu, Wielki Budowniczy Polski Ludowej, Prezydent Bolesław Bierut 1potkal się 23 bm. 

1 ludnością stolicy na wielkim wiecu przedwyborczym w Hall Mirowskiej w Warszewie. 
Olbrzymia wielotysięczna rzesza wyborców Warszawy wypełniła szczelnie wszystkie miejsca 1 przelścla wiel­

kiej hal\, pragn4c powitać ogólnonarodowego kandydata na posła, Prezydenta Bolesława Bieruta. 
Potętna, wstrząsaJ11ca całl\ olbrzymią halą owacja na cześć Pierwszego Obywatel• Polskiej Rzeczypospolitej 

J,.udowel wita przybywającego Prezydenta Bolesława Bieruta, który· zajmuje miejsce za 1tolern prezydialnym w oto­
czeniu czi nk6w Biura Politycznego KC PZPR I członków Rady Państwa. 

Zgromadzenie zagaja wiceprzewodniczący Ogólnopol~kiego Komitetu Wyborczego Frontu Narodowego, pne­
wodnlczący CRZZ Wiktor Ktoslewlcz. 

Przewodniczący zgromadzenia prosi Prezydenta Bolesława Bieruta o zabranie głosu. 
Prezydent zbliża się do mównicy wśród powszechnego entuzjazmu zebranych, wśród potężnych skandowanych 

()krzyków na jego cześć. z ogromną uwagą. pełni skupienia, słuchają wszyscy słów wielkiego przywódcy narodu l)Olsklego. 
Po przemówieniu Prezydenta, do stołu prezydialne~o zbliźa się delegacja robotników, techn!kó'.I( i ln.tynlerów 

warn:awsklch fabryk l budowli. W imieniu delegacji przemawia przewodniczący rady zakładowej Elektrowni War-
11zawsklej W. ŁunlewskL 

Serdeczna owacja towarzyszy następnej delegacll -młodzieży Warszawy. 
Zabiera następnie głos prezes ZSCh - Ozga-Mlchalskl, który odczytuje projekt rezolucJL 
Uczestnicy zgro_mlłQ.Zę!lla przyJrQ.u1' tekst rezolucji gorącą aklamacją. , 

TOWAn;:::r.sZEI OBYWATELE! WY· 
!lORCYI 

W najbllj:sz11 niedzielę naród polski 
iwyblerze posłów do Sejmu Polskiej Rze­
cr.ypospolilej Ludowej na podstawie no­
'Wej Kons Łucji. Będzle to wlelkl dzień 
w tyciu ~ 1zego państwa. wielki I do­
J'lf osły akt w dziejach naszego narodu. 
Po rar pierwszy w historii Polski naród 
nasz przyst puje do wvboru naczelnych 
władz w istwle, zjednoczony w azere­
gach Front Narodowego - jako jedna 
wielka I :!:na siła. jako naród złączo-
ny ~ną póln, ideą, wspólnym pro-

gramem działania. Jut sam ten fakt 
świadczy o olbrzymich przeobrażeniach, 
jakie dokonały slę w naszym kraju, 
o sile wewnętrznej na~zego narodu, o je­
go wzroście i dojrzałości. 

Warto przecież przypomnlet sobie, jak 
wvglądaly wybory w Polsce w okresie 
między dwiema wojnami światowym!. 
Społeczeństwo nasze stawało zawsze w 
tym okresie do wyborów rozproszkowa­
ne, zdezorientowane I w niemałej mlerze 
obezwładnione oszustwem, uclsklem I 
terrorem stosowanym przez klasy paso­
żytnicze - kapltallstów I obszarników, 

ak będzierriy 
glosować 

W ~nloalym nastroju oczekuie. miliony obywateli 
C!nl.a 28 patdzlemlka. Ważki I doniosły Jest akt głosowa­

nia, wy* naszych reprezentantów do najwyższego or­

ganu w plństwie - Sejmu Polskiej Rze~zypospolitej Lu• 

óowej. 

Kaidy z nas będzie glosował w lokalu swojej Obwodo­

wej Koinisji Wyborczej, który otwarty będzie bez przer­

wy od godz. 6 rano do 22. Mieszkańcy naszego miasta, 

ożywieni edną patriotyczną myślą I wolą, niewątpliwie 

będą ita ali się jak najwcześniej spełnić swój obowiązek 

· obywatdski. Wskaz'łne jest, abyśmy -,oszli do 'Jbwo­

-clowe1 ltom1sji Wyborczej wraa z innymi członkami ro­

dziny I sąsiadami uprawnionymi do glosowania. 

Pn:ed wyjściem z domu każdy powm1en sprawdzić, 

czy ma P.rzy sobie dowód, stwierdzający jego toż.samosi!. 

lvlo:ie to byc dowód osobisty, karta meldunkowa, metryka 

w-odzeruC1, legitymacja - służbowa Lub związków zawodo­

:YVych. W razie braku jakiegokolwiek dokumentu, tożi.a­

, moś~ wyborcy mogą stwierdzić dwie osoby, 

Wszystkie spisy wyborców ułożone są wedlug al!abe­

tU- W Obwodach uczących więkną llo$ć wyborców, spisy 

podziel ne '~ 11a czt<ści według Lltet alfabetu. Np. na Jed­
nym stole zna1dować się b„dz1e czt;sć spisu obejmuiąca 

na~w1ska rozpoczyna1ące się od litery A do K, na drugim 

~ ud litery L du R, na trz.ec1m - od !nery S do Z. Nad od­

pow1ed m1 stołami um1e~z.cz.one będą tabliczki onema-

cyjne, kaZUJące wyborcy, gdzie ma się zglos1ć. 

.Po jśc1u do lokalu wyborczego wyborca podchodzi· 

do stulu, n11 klórym znajduje się spis wyborcow, 1 tuta) ~o 

okazaruu dowodu tożsamości i sprawd:1.eruu czy .tlguruJe 

n11 sv1,s1e, otn)muje od członka Kom1sj1 Wyborczej kanę 

oo gtosuwallla. Kazda karta do glo~owam11 Jest zaopa­

tnona p1t:~Zt<Clą Okręgowej Komisji Wybo1c;r.ej. Otrzy­

,JJ.laną -kart wybotca w1·zuca do urny. 

Karta 1> glosowania Okręgowej Komisji Wyborczej 

Nr IS w Lll)dl'ł zawiera 10 nazwisk ka.Qdydatow na pusłów 

i :i nazwisk ~ ndydatów na zastępców poslów. ! wiasrue 

tylu posłów q-az zasti:pców mamy wybrać do Sejmu J:>o1-

$A.Lej Rzeczyp.ispoli leJ Ludowej, 

Karta do Closowarua, którą otrzymamy w dniu 26 paź­

dz1em1ka, towłaśnie lista Frontu Narodoweao w naszym 

Okręgu Wylrczym. Każdy patriota, każdy obywatel, 

który kocha orąco Ojczyznę I pragnie, by miasto nasze 

dalej się roz ijało, by budowano nowe domy mieszkalne, 

fabryki, żło\ki, szkoły, parki i zieleńce - będzie głoso­

wać na eatąhstę Frontu Narodowego. na wszystkich jej 

lr.andydató"l b~ ilłdnycb skreśleń i poprawek. 

Wyborctj Glosuj na wszystkich kand.1datów na po­

lł6w I na \jszystklch kandydatów na zastępców posłów 

~zego Oktęgu! Jest to nie tylko Twoje :i:;awo, ale 

I :t"wój pattlotyczny obowiązek. 

którzy coraz bardzlej ogranlcz:i.11 lud 
pracujący w jego prawach. Prawdziwi 
obrońcy interesów mas pracujących. ko­
muniści I rewolucyjni chłopl, byll ści­
gani i prześladowani w sposób najbar­
dziej bezwzględny. Lecz nawet w ta­
kich warunkach skuplali dokoła swej 
rewolucyjnej I głęboko patrioty.cznej 
platformy duże rzesze wyborców. De­
cydowała jednak nie wola ludu, lecz 
mniej lub bardzle] zamaskowane ma­
chlnacje polityczne I oszustwa klik ry­
walizujących o miejsce we wiedzy, ale 
zgodnych ze sobą ce> do. tego, te zada-

nlem władzy burżuazyjnej jest wzmoc­
nienie ka pita U stycznego systemu v.·yzys­
ku mas pracujących oraz skrępowanie 
walki ludu pracującego przeciwko temu 
systemowL 
Władza kapltalistyczno - obszarnicza 

tłumiła każdy sprzeciw mas, broniących 
swych praw -I żywotnych lnterest w, zaś 
wszystkie jej organy zarówno „wybie­
rane", jak mianowane z góry były orga­
nami brutalnej dyktatury klas pasożyt­
niczych, organami wyzysku, ucisku i 
terroru nad ludem pracującym, nad je­
go organizacjami politycznymi, zawodo­
wymi I społecznymi, były organami 
gwałtu nad prawami ludu. Więcej nawet. 
Państwo kapitalistyczno-obszarnicze by­
ło nie tylko narzędziem sprzysiężenia 
przeciwko walczącemu o swój byt i swe 
prawa ludowi pracującemu, było ono 
narzędziem spisku przeciwko narodowi, 
przeclwko Jego suwerenności I niepod­
ległości. Kapitaliści zaprzedawali nasz 
kraj i oddawali go na żer szakalom im­
periallstycznym, wspólnie z nimi grabili 
t rabowali bogactwa ogólnonarodowe, 
wspólnie z najgorszymi wrogami Polskl 
- państwami taszystowskimi, wspólnie 
z Hitlerem - przygotowywall haniebnie 
I zdradziecko niewolę Polski. S·ntadczą 
o tym niezbite takty historyczne, po­
twierdziła to najstraszliwsza klęska na­
rodu polskiego we wrześniu 1939 roku. 
Nie Inaczej wygląda dziś sytuacja w 

krajach kapltallstycznych Europy za­
chodniej. 

W swym historycznym przemówieniu 
na XIX Zjeździe Komunistycznej Partil 
Związku Radzleckiego towarzysz Stalin 
wskazał, że współczesna burżuazja nie 
pozwala sob!~ już na liberalizowanie. 

, •.. „Nie ma jui tzw. „wolności oso­
bistej" - prawa osobiste przyznawa­
ne są obecnie tylko tym, którzy po­
siadają kapitał, a wszyscy pozostali 
obywatele uważani są za surowy ma­
teriał ludzki, zdatny jedynie do wy-
1ysku.„ Sztandar swobód burżuazyj­

no - demokratycznych wyrzucony zo­
stał za burtę"- • 

Potwierdzeniem głębokiej prawdy tych 
Błów towarzysza Stallna je.~t to, co się 
dzieje dziś we wszystkich krajach kapi­
talistycznych. Weźmy np. Francję, gdzie 
grupy rządzące wbrew pięknym tradyc­
jom tego kraju, wyrzekają się niezawi­
słości, podporządkowują się sluża !czo 
miliarderom amerykańskim, równocześ­
nie zaś nie przebierają w środkach, aby 
zmusić naród francuski do uległości wo­
bec generała-dżumy Ridgway'a, który 
wraz ze swymi sztabami I żolclakaml z~­
chowuje .się we Francji, jak w kraju 
okupowanym. Terror policyjny. areszty 
najwybitnlejszych dział3ezy społecz­
nych, brutalne metody faszystowskiego 
gwałtu nad obywatelami - oto codzien-

Nie 

ne wydarzenia w dzisiejszej Francji, 
która uchodziła niegdyś za kraj swobód 
rlemokratycznych. Podobną politykę u­
siłuje się narzuclć narodom Angll! 1 
Włoch, Belgii I Holandll. 

Bo jakiż jest stosunek dzisiejszych rzą­
dów burżuazyjnych do najistotniejszej 
dla każdego narodu sprawy - do rpra­
wy niepodległości i suw"'renności naro­
dowej? Oto, co mówił n3 •en ternat na 
XIX Zjeździe towarzys'- Stalin: 

„Dawniej burżuazja uchodziła za 
przewodnika n&rodu, bronił& ona 
praw I niezawisłości narodu, stawia­
jąc je „ponad wszystko". Obecnie ani 
śladu nie pozostało po „zasadzie na­
rodowej". Obecnie burżuazja sprzeda· 
je za dolary prawa I niezawisłość na­
rodu. Sztandar nieza wisi ości narodO• 
wej I suwerenności narodowej wyrzu­
cony został za burtę". 
Trafność tych słów, tej druzgocącej 

oceny Istoty i charakteru polityki bur­
żuazyjnej w okresie gnicia kapitalizmu 
potwierdza wymownie historia władzy 
burżuazyjnej w Polsce w okresie przed­
wojennym. Pod władzą burżuazji Pol­
ska była tylko jednym z pionków na 
szachownic·· polityki międzynarodowej 
wielkich państw lmperiallstycznych: 
Ameryki, Anglii, Francji, a później Nie­
miec hitlerowskich. Wbrew najżywot-

(Dalszy ciąg na str. 3) 

• mozesz 
stać , na uboczu 

Do Ciebie skierowane i" te słowa. 
Gdy czytasz Je, oderwij się na chwilę od spraw 
dola codziennego I rozejrzyj się dolrnła. Jeśli Jesłd 

w Łodzi, pom.vśl o nowych domach na ~alutacb, o parkach, 
w których dawniej mogły przebywać tylko rodziny fabry• 
kantów, a dziś bawią slę Twoje dzieci. Jeśli jesteś jut star­
szy. przypomnij sobie, te dawniej albo bywałeś bezrobotnym, 
albo bałeś się redukcji. Jeśli jesteś młody. opowie Cl o tym 
Twoja matka, Twój ojciec albo ktoś ze starszego rodzeń­
stwa. 

Jeśli jesteś ze wsi, to wiesz, te nie było na nld dawniej 
traktorów. Priypomnlj soł>ie reformę rolni\- Kaidy chłop 
powie Cl, że dziś ty je lepiej niż przed wojną. 

W niedzielę l)ędzlemv wybierać posłów do naszeso Sej­
rnu. W tej ważnej ehwlll nie możesz stać na uboos\J, nie 
możesz być neutraln.vm. 

Pamiętasz tekst Prog'ramu Wyborczego Frontu ~rodo­
wei:o? Jeśli i:-o nie czytałeś. albo zapomnla.łeś, to przypo­
minamy Cl. ie Program ten stwierdza: 

„Kto staje w szeregach Prontu Narodowego, kto wzma­
cnia jego jednoU i przycz11nia sie rlo o.•łl'\17nięcia. jego wiet­
kich i sprawiedliwycli celów - jest patriotci. 

Kto jednośt narodu świadomie rozbija - jest wrogiem". 
Co to znacz3•? 
To znaczy, te do wyboru Istniej!\ jedynie dwie drogf. 

Jedna droga., do pójścia po której Clę wzywamy, Jest drogą 
rozkwitu ojczyzny. uma.cnlanla jej sil I pomnażania Jej bo­
gactw. To droga niepodległości I pokoju, droga sta.lej po­
pr&wy warunk6w bytu Twojego I Twojej rodziny. TÓ dro­
ga pokonywania tych cod7.lenn:vch trudności, z którymi się 
stykasz. ale którl' nie powinny Cl przesłaniać przyszłości -
coraz lepszej, coraz szczęśliwszej. 

Jaka Jest Inna droga? 
· .Jest to droll"a zdrady narodowej, óddanla naszej ziemi 
ojczystej - tyle razy depta.nej butem obcei?o najeźdźcy -
na 11astwę imn,..rlali•tom amerykańskim I troskliwie hodo­
wanej przez nich nowej bestii zacbodnlo-nlemlecklego mi­
litaryzmu . 

Nie masz racji .Jeśli myślisz, te motnlł nic wybrać tad­
ncj z tych dwóch dróę. że można stać na uboczu. 

Czy każdego uczciwe!l'o Polaka nie wzrusza I nie łlapa­
wa dumą Polska przyszłości. której realną wizje- tnaJduje­
my w Programie W)•borciym Frontu Narodowego? 

Twój gJos oddany na kandydatów narodu - na kan­
d~datów Frontu Narodowego - to głos za urzecz:vwistnle­
mem tej wizji. za przP.ł;uciem jej przez Ciebie, przez nas 
samych w rzecz)•wlstoM. 

Pomyśl, kogo wy•unęllśmy na kandydatów do Sejmu. 
Są to na.ilepsl synowie I córki naszego narodu. Są wśród 
nich członkowie Polskiej Zjednoczonej Partii Robolnlczej, 
Z,fecłnoczonego Stronnictwa Ludow~go. Stronnictwa Demo­
kratycznego. są bez party Jnl. są wierzący I nlewlerząry. 

Ola każdego z nlł'h Pro1tram W:vhorczy Frontu Narodo­
wego je~t r7Pr.z11 śwleta. K:\Żd:V z nieb jest przedstawicielem 
wspólnych. nlerozerwalnyrh Interesów całego narodu, Two• 
Ich Inf Presów. lnterrsów Polski, 

Oddaj !l'lns na · całą ll~te Frontu Narodowego! 
Nie stó.I na uboczu w tej doniosłej chwili w belu na-

11zego narodu. Wrzuć bez Jakkh!<olwlek skreĄlefl czy po­
prawek kartę w:vhnrl'zą z nazwiskami kandyllatów Frontu 
Naro1fowe!l'o do urny. 

Ta kartka '7,awłera cfonlnslą treść - to !ymhoł wspa­
nlaleeo nł>razu nas7.l',f nil'daleklej orzys71<>ścl. to rozpalone 
do białości rzr!d stall. to brvly cza.rnych dlamcnlóH> wę­
gla. to knmł>a.ln:v. pl:vnął'e .lak stalki morzt>m złotej psże• 
nicy. to czerwień Twojej - naszej socjalistycznej '.· pracy 
I błl'k li nn'<n.lu. 

Oo urzN•zvwldnlPnla tc>o!!n obrazu przyczynisz się, gło­

sując na kandydatów Frontu Narodowego. włącza,ją.c się 
w z.iednononp <zPrri:·f na~zerco na.rodu i::losu.f:>rerrn za poko­
.lem. 'li\ szcze~liw:vm jutrem - na. wszystkich 1'andydatów 
Frontu Ncrodo•vei:o. 

.OJczyzna czclm Qa Tw6j głos_!., 



„ 

STR. 2 GŁOS 'ROBOTNICZY' 

Do Sej1:nu \vybierzen1y 
najlepszych spośród nas Wszyscy staniemy przy urnach wyborczycH 

list Stef ani i Bińkowskiej do kandydatki 
na posła - W an dy Gościmińskiej i ·oddamy swe głos.y 

Ponlłef po•bllkul•"Y list Stefanii Blńkowskl•f, ki•· 
r-ownł1•a przędraln1 7PB iin. Armil Ludowej, da Wantiy 
Gosc1m•ńsk1ef, kandy·J•tk I na posła do Sejmu, b. prac?W· 
nicy tychte zakładów .za pokojem i niepodległością Ojczyzny 

l(andydaci na· posłów wśród wyborców Tysiące agitatorów w Łodzi i wojewódltwie 

Żyla~ z nami w latach ka­
pitalizmu, wraz z calą le!asq 
rob otniczą cierpiataś nędzę i 
'11.>yzysk. Potem, gdy po wy­
;;wolenlu przy.<tąp!tiśmy do 
odbudowy naszego kraju, roz­
poczę!ci.ś pracę jalco przadkti 
w przędzalni, gdzie I ja pN• 
cowa!am, w dawnych zak!a­
d.ach kapitalisty Horaka, któ­
re dzl§ no3zą zaszczytne! 111tz­
wę Armii Ludowej. Wiedzi-i­
laś. ie dia Polski Ludowe1 n ;e 
można szczędzić $il. Dlate.;o 
te:i: w naszym zakładzie r'•.L­
ciła~ hasło lepszej i wud'lJ­
niejsze.i pracy. Pamiętam, 1.lu 
wrogów, Hu nieświadomy<li 
potępialo Cię za to, ~I ar<i!o 
się utrudnić Ci pracę. Lec? Ty, 
w clagle.i walce z nieświnr!fl­
mością, pomimo setek trudno­
ści n i ~ pozwoliłaś się odciac;­
nąć . od inyśli o wielowarszt~­
towości. Wynik!, które os1q­
galaś w pra~y zachwyc'tly 
wszy~tkich i pociągały za m­
bq dzi es1qtki innych roh.Jt­
nlc. Coraz więcej przq,dek w 
naszym zakladzie podchwy!u­
walo tę muśl i wlączalo 'ię c(o 
ru„hu wie!owarsztatownści. 

Wkrótce zosialaś instru l\'to­
rem w nanym zaklndzie. 
Dzie!ilaś 1ię doświadczeniami 
z innymi przqdkami. Pa on u: -
tam Ile trudu, ile samoznpar­
cia wymagała od Ciebie 1a 
nauka. Ale chodziło Ci o ieti· 
no - o to, aby naszem11 kra- . 
,owi dostarczuć więcej pr:ę­
d <v I dla tetio celu nie oszrzę­
doalaś swych sil. Dzi§ wii!Le 
prządek nauczonych. nrzpz Cie­
bie, korzysta.iąc z Twych. do­
swiadczeń. pracuje bardzo Wl/-

dajnie Za swq pracę, ta tMd 
otrzymala~ Brązowy l~rzJż 
Zasługi, a potem order Bu­
downiczego Poisld Ludowej. 
Uczyła~ nie tylko innych, 
uczyłaś się także i samn z.,_ 
stalaś dµrektorem Sródmiei­
sko-Łódzkich Zakładów Prz11-
tnyslu Jrdwabniczo - Galantr­
ryjneqo. 

Twoje tycie, Twój n.wa ns 
spoleczny z przqdk,i na d11rek­
tora mówi najlepie1, iakq pri­
zycje zys kata kobieta. w PoL­
~ce Ludowe.i, te nie t11lko m J­

:i:e pracować n.a równi z mę!­
czy:mami, ale osin.gać także 
stcnowiskn.. o fakirh przetłtem 
nawet marzyć nie mo11la. Wie­
le z nas idąc za Twoim orzy­
kladem, w w11nlku swej 11'U­

dajnej pracy, zaczęlo awnn~o- . 
wać. Ja sama także awan•o· 
walam z przqdki na bryga<lri· 
śtkę, z' br11gadtistkl na mal­
~tra. a niedawno z majstra na 
kierownika przędzalni fred­
nioprzednej. Dla wielu d!l~w­
cząt I kobiet z naszego wie! 1-

du śtalaś sie wzorem, jak na­
le:h1 ż11ć I pra.r.ować. 

Knn.dydnie<z do Sejmu ł.vra:? 
z takimi dzia lorzami rur I> u ro· 
botn!czego, ia k tow. Dwnrt1-
k01Mki. Pta.<i•i<ld. wraz z in­
n11mi · robotnicami, jak tnw. 
Ulkowska, Plewińska, Sze1J1-
czt1kmvn.. 1dziesz z nimi w 
jed1111m szerenu. walcznc o l~'l­
~ze jutro. W dniu wyflor-11n 
bed~fem11 gtn.•ować n.a nich. I 
na ćiellie. je~teśmu bowiem. 
pewne, :i:e w Se im i P bed ?!esz 
wrnz z nimi bronić in.tere~ńw 

cnl•nn nnrodu, będziesz radiic 
nad dalszym 

Swletllca Za!dadów Przemy­
słu Dziewiarskiego im. Dura­
cza zapełnia się do ostatniego 
miejsca. Przybywają tu robot­
nicy, robotnice I młodzież, aby 
spotkać się z kandydatami na 
posłów do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowe, - Wan· 
dą Gościmińską, Budowniczym 
Polski Ludowej - dyrektorem 
Sródmiejsko-Łódzkich · Zakła­
dów Przemysłu Jedwabniczo­
Galanteryjnego, oraz Józefą 
Ulkpwską · - Instruktorką z 
przędzalni ZPB im. Marchlew­
skiego. 

Przemawia Józefa Ulkowska: 
„- Dziesiątki lat pracuję ja­

ko prządka i niejedno już wi­
działam. W czasach sanacji wi­
działam straszną nędzę oraz 
nieludzki wyzysk robotników. 
widiiałam słani'łjących sle z 
głodu bezrobotnych. .Jakże 
inaczej dzisiaj żyjemy. Robot­
nik ma pracę, ma zapewnione 
warunki do tycia, otwartą dro­
gę do awansu ~połecznego i za­
wodowego, ma możliwośri sta­
łego podnoszenia swej stopy 
życiowej. Pracu1e I nadal będę 
pracowała jeszcze ofiarniej a· 
by ludzie pracy w Pols~e Lu­
dowej żyli coraz lepiej I do• 
statniej". 

Kandydat na posła, Wanda 
Gościmińska, mówiła o prze­
mianach, jakie zaszły w na­
szym kraju oraz o wspania­
łych perspektywa~h rozkwitu 
naszej ojczyzny. 

Przemówienia kandydatów 
na pos. ) ·•' raz po ra1. l:i."lv pr~e­
rywane h'1e,\nymi. enti.lzja­
stycznvml okla<k;;iml. 
„- Wszyscy Polacy. którym 

droga jest nasza ojczyzna, któ­
~.~'m leży na sercu utrwalenie 
pc;kg.Ju, pójdą dnh :J.~ paźr1zier­
r''ka glosować na li'tę Frontu 
Ncrodowego powiedziała 

Stefania Kępińska, sortownicz­
ka. - Nasza odpowiedź. µodna-
1a ~~rm ·świata - t i wzm•JŻO· 
nr produkcja, to przed tP.rmi­
nowe wvkonanle Planu li-let­
niego. Miejsce kobi~t µncują· 
cych jest w szeregacll Frontu 
Narodowego. Pod jego Mdarn! 
pójdziemy oddać swe gl(•SY na 
kandydatów, przeż nas s<:.mych 
vvysul)ietych". 

Wystąpienia raz. po raz 

ła wyborcom o swoim życiu 
i pracy dla Polski Ludowej. 

Po przemówieniu Józefy Ul­
kowskiej wyborcy zgotowali 
jej serdeczną owację. Huczny­
mi, długo nie milknącymi o­
klaskami dali wyraz, że właś­
nie takich posłów pragną mieć 
w Sejmie Polskiej Rzeczypos· 
politej Ludowej. 

* * „ 
W dniu wczorajszym w 

Szkole Podstawowej im. For­
n~lskiej odbyło się spotkanie 
wyborców z kandydatem ną 
posła do Sejmu, Michałin!J Ta­
tarkówną - Majkowską. Wy­
borcy zgotowali swej kandy­
datce spontaniczną owację. Na 
wszystkich twarzach malowa· 
ła się duma I wzruszenie, gdy 
bojowniczka o sprawę klasy 
robotniczej, dawna robotnica 
czerwonej „Wimy" w pro­
stych, serdecznych &łowach 
mówiła o wielkim historycz­
nym akcie, w którym weźmie 
udział cały naród polski, zjed­
noczony w szeregach Frontu 
Narodowego. 

- Przed urną wyborczą 
staniemy w poczuciu obowią­
zku. obowiązku każdego ucz­
ciwego Polaka, który chce, by 
Ludowa Ojczyzna była nie­
podLegla, silna I wolna, by 
rozbrzmiewał w niej radosny 
śmiech dzieci, by już nigdy 
przed bram!lml fabryk nie wy­
stawali bezrobotni, by szczę­
śliwa i piekna była nasza Łódź 
- powiedziała tow. Tatar­
kówna - Majkowska, 
Wśr ; okrzyków na cześć 

pierwszego kandydata narodu 
polskiego, tow. Bolesława Bie­
ruta. na cześć. Frontu Narodo­
wego, stawali na mównilY 
przcdsta wiciele najszerszych 
rzesz społeczeństwa Łodzi. 

borcamJ dzielnicy wldzewskleJ. 
Wielka sala gimnastyczna 
szkoły stopnia podstawowego 
Nr 54 zapełniona była do o­
statniego miejsca, 

Słowa kandydata na posła, 

Kornelii Plewińskiej, opowia· 
dat;'Cej o swoim dawnym ży· 
clu wyciskały łzy z oczu. -
Ta kobieta - mówili między 
sobą zebrani - będzie dziel­
nie reprezentowała robotniczą 
Łódź w Sejmie Polskiej Rze­
ci:ypospolitej Ludowej. 

przeprowadza ·rozmowy z wyborcami 
Poważną pracę masowo • polityczną rozwinęło około 2 tys. agitatorów Frontu 

Narodowegol dzielnicy Ruda Pabianicka, rozprowadzając również dużą ildść literatu­
ry wyborczej. 

Agitatorzy przeprowadzili 
prawie 200 pogadanek :i: wy­
borcami, odpowiadając na licz­
ne uwagi I wyfaśniając Im 
różne wątpliwości, a mianowi­
cie: dlaczego glosujemy na 
wspólną listę, skąd sit: biorą 
trudności w. zaopatrzeniu Itp. 

W dzielnicy Rµda Pabianic­
ka odbyło się dotychczas 8 
spotka"· wyborców z kandy­
datami na posłów, m. in. z 
Michaliną Tatarkówną, Hen­
rykiem Jabłońskim i Józł!fą 
Ulkowski. serdecznie witany­
mi przez uczestników &potkań. 

Mieszkańcy RudJ w czasie 
tych spotkań zapevnili swych 
przyszłych przedstawicieli w 
Sejmie, te at\i jednego z wY­
borców nie zabraknie pr..1y 
urnie w dniu W'y' rów. 

• • 

Wymiana dokumentu ratyfikacyjnego układu frankfurckiego 
Dobrze · układa i praca w 

Obwodzie nr 14 w Łodzi. 

Przewodnicząca K itetu Wy­
borczego Frontu rodowego 
Janina Nowicka wykazuje 
wiele troski o go pracę. 

Obwodem tym o iekuje "się 
Polit'!chnika _Łódzjt a l wię­

kszość agitatorów - to stu­
denci. Są oni uzbr,jeni w od­
powiednie argumettY I potra­
fią przekonać wyborców o 
11łuszności spraw, ltórych nie­
jednokrotnie nie rozumi eją, 
lub nie uświada · ają sobie 
wyborcy. 

NA ZDJĘCIU: (na pierwszym planie) ambasador Niemiv·kiej Republiki Demokratyczne;, 
Aenne Kundermann i wiceminister Spraw Zagranicznych Wierblowski. 

CAF - !ot. Wdowlń!ld 

· W Obwodzie nr 129 dziel­
nicy Sródmiejska - Lewa du­
ży procent agitatorów stano­
wią słuchacze Wyższej Szko· 
ły Ekonomicznej. Agitatorzy 
- studenci docierają do miesz­
kań wszystkich ~ieszkańców 
tego Obwodu I s przez nich 
sPrdecznle przyjmowani. Wy­
różnia si ę w pra& agitator 
Henryk Drozdow.sli. 

• • 
Do akcji prz~wyborczej 

włączy li się d.:i pracy agitacyj. 
nej aktorzy łódzcy\ 

Członkowie koła l terenowe­
go Zw. Zawodowe!lp Pracow­
ników Sztuki i Ku ltury w Ło­
dzi <lwukrotnie ystąpili z 
koncertem wokalno - muzycz­
nym na terenie województwa: 

Vietnamskie wojska ludowe 
wyzwoliły miasto Nghia-Lo 

przerywane były rzęsistymi 
oklaskami i spontanicznym• o­
krzykami na cześć Frontu Na­
rodowego, na cześć Chorążego 
Pokoju - towarzysza Stalina 
l Pierwszego Budownlczego 
Polski Ludowej - towarz.tsza 
Bieruta. 

Robotnik Misala powiedział: 
- W dniu wyborów, w dniu 
ogólnonarodowego ' święta nie 
1.abraknie przy urnie wybor­
czej żadnego uczdwego Pola­
ka, tak jak n ie braknie w na­
szym twórczym życiu ofiar­
nych .:iudowniczych szczęśli­
wej Polski Pójdziemy do wy­
borów ze świadomością głębo­
kich, wspaniałych przemian, 
jakle u nas zaszły, pójdziemy 
do wyborów z wolą umacnia­
nia zdobyczy naszego narodu, 
z wolą budowania ' szczęśli­
wej Polski, Polski dobrobytu. 

• • 
Umilkły sło;a, zamilkły o­

klask! i okrzyki. Panowała 
przez krótką chwilę cisza. Na­
gle zadźwi{lczały werble I fan­
fary - to zastęp harcerzy ze 
szkoły Nr 99 wita! kandydata 
na posła do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 
Kornelię Plewińską, która 
przybyła na spotkanie z wy-

-BJok anglo-amerykański 
boi się głosu przedstawicieli 

lu<lt1 Chin i Korei 

O.n\a \~ 'om. - vi L s'l<u w sR­
li kina „Baltyk" Ol'f.Z dn\a 20 
bm. w Widawie, v. all Szko­
ły Podstawowej. Występy te 
odbyły się po spotkaniach wy. 
r-~~rów z kandydatarn na po­
słów ~ Okręgu nr 9 cieszy­
ły się serdecznym 1 naniem 
setek wyborców, kt wzięli 
w nich udział. 

PARYŻ, 23 10. 
Według doniesień AFP, 

ofensywa vietnamskiej 11.r•mi 
wyzwoleńczej w pótnocnvm 

li PARYŻ. - Francuski 
mrn1ster obrony narodowej, 
Rene Pleven, rozesłał wszyst· 
kim deputowanym do Zgroma­
dzenia Narodowego „umoty · 
wowanie" żądania, by ~ro­
madzenie Narodowe pozbawiło 
pięciu deputowanych komuni· 
stycznych prawa nietykalnoś· 
ci pariamehtarnej, 

E! NOWY JORK. - Ame­
rys:ańskie organizacje pokojo­
we powołały do życia komitet, 
który zajmuje się zorganizo. 
waniern udziału delegacji USA 
w Kongresie Narodów w Obra­
nia Pokoju, zwołanym na 12 
grudnia do Wiednia . Komitet 
ogłosił apel do amerykańskich 
organLocji pok0jowych, wzy­
wając je do wybrania jak naj­
liczniejszej delegacji na Kon­
grPs Wiedeński. 
li OTTAWA. - W zakła­

dach samochodowych Forda w 
Windsor rozpoczęło sJę maso­
we zwalnianie robotników. W 
pierwszej turze dyrel<cja po­
stanowiła zwolnic z pracy 
1.QOO robotników. W ciągu li­
stopada i grudnia zwolnione 
być mają dalsze grupy robot­
nil<ów tych zakładów. 

Cl MOS KW A - W ZSRR 
zmarł• w wieku 88 lat jeden 
z najwybitniejstych . uczonych 
radzieck1ch Włodzimierz 
Kistiakowski Kistiakowski był 
jednym z. t\liórców współczes­
nej chemii fizycznej, organiz,a­
torem Instytutu Chemii Fi· 
zycznej Akademii Nauk ZSRR 
Zmarły był autorem około 150 
dzieł naulrnwvch Za wybitne 
zasługi w dziedzinie nauki 
Kistiakowskl był dwukrotrne 
ochnaczon v Orderem Lehina a PHENIAN . - w nocy 
:i: dnia 21 na 22 pażdlternlks 
samoloty amerykańskie dukn­
nały nowego bombardowania 
okolil' PhPnianu t wielu innych 
osiedli powiatu Tedon W wv· 
niku nowego zbrodniczego na­
lotu wśród ludności cywilnej 
jeot l,\lielu 7.ahitych i ranrwrh 

Gł A TEN V - PrzedstHwi· 
ciPIP Z.1ednnl'wnej Deml)kra­
tycinej Partii Lewicowej 
(ED-A1. Simo~ i Elrem1dis. zło 
żyli na ręce premiera Kloso­
pul0sa pnitest prwc·Jwko be­
stialskiemu traktowaniu żoł· 
nierzy . klńrych jako politycz· 
nie niepewnvrh więzi się w 
ohozacb na wyspie Makrom· 
1os. 

Vietnamie rozwija się P'J'l1Y­
ślnie. Oddziały francuski<!l!O 
lrnrpusu ekspedycyjneg() i~J­

l;;ją się na zachód ku Cnr-

nej Rzece. W !)kręgu Thai oo­
dzi aly v1etnamskie zajęły •1:­
nie ufortyfikowaną pozycj~ 
korpusu ekspedycyjnego V łn­
Yen. Jak wiadomo, w o~U.t­

mch dniach wojska lud0we 
zdobyły Ba-Ke, Bam-Mo i 
Nha-Pu. Korespondent AFP. 
dunosi, że dowództwo k.~rpu­
su ekspedycyjnego wyd'ł'.;i 

rozkaz wycofania wszystkh:b 
garnizonów z okolic Nghia-Lo 
albowiem garnizorty te byiy 
zagrożone odcięciem. Siły kor­
pusu ekspedycyjnego pod na­
ciokiem wojsk ludowych zrm1-
szone zostały do wycofan'·1 
się z okręgu Van-Yen. Gwal- I 
towne walki są w toku. V1t>I· 
namskie wojska wyzwoleńcz.-, 
zajęły miasto Nghia-Lo. / 

Prasa francuska przed~ta­
wia sytuację w Vietnam:e j1-
ko „ciężką", zaś ofensyWę 
wojsk ludowych ja'.rn 
„gwałtowną". „Combat" oce­
nia sytuację w północnvm 
Tonkinie jako krytyczną. 

Iran zrywa 
stosunki 

dyplomatyczne 

z Wielką Brytanią 
LONDYN. 23. lll 

Agencja Reutera donos1 t 
Teheranu, że rząd Irański na 
posiedzeniu nadzwyczajnym w 
srodę po południu zredagow1ł 
nvtę do Wielkiej Brytanii w 
sprawie zerwania stosunków 
dyplomatycznych. 

W tymże, dniu lra11ski char­
ge d'a(falres w Lohdynie p„. 
Informował Foreign Oflice o 
tej decyzji swego rządu. Char­
ge d'affalres oświadczył, że 
personel ambasady lrań;kieJ 
opuści Londyn w ciągu tygod­
nia. 

... "' . 
PARYŻ, 23 10. 

Agencja France Preso;e w 
depeszy z Teheranu stwierdza 
'Ż<! rząd irański postanowJ l 
oficjalnie zerwać sto3unkl dy· 
.ple>matyczne z Wielką Bry­
tanią. 

• • • 
Również w sali Teatru „Pi­

nokio" odbyło się spotkan ie 
wyborców z czterech obwodów 
z kandydatem na posła Jro•e­
ra Ulkowską, która w p!7eko· 
nuj ących słowach opowiedzia-

Marzenie reakcjonisty 

Obrady Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
' NOWY JORK 23. 1 O. 

Na posiedzeniu plenarńym w dniu 21 października 
Zgromadzenie Ogólne ONZ postanowiło, zgodnie z po­
przednią uchwalą Komisji Ogólnej, włączyć do porząd­
ku dziennego sesji rezolucję polską o zapobieżeniu groź­
bie nowej wojny światowej oraz; o utrwaleniu pokoju 
i przyjaznd współpracy · miC(dzy narodami. 

Następnie przystąpiono do 
dyskusji nad wnioskiem ame­
rykańskim o włączeniu do po­
rządku dziennego kwestii tzw. 
„zbadania" wypadków stoso­
wania przez wojska USA bak­
teriologicznych środków woj­
ny V( Korei. 

Przedstawiciel ZSRR A. Gro­
my ko stwierdził, że podobnie 
jak podczas dyskusji nad tą 

, sprawą w Komisji Ogólnej, 

I delegacja radziecka nie będzie 
oponowała przeciwko włącze­
niu tego wniosku do porządku 

I dziennego jedynie w tym wy­
' padku, jeżeli Zgromadzenie 0-
. gólne postanowi jednocześnie 
zaprosić do wzięcla udziału w 
dyskusji nad wspomnianym 
zagadnieniem przedstawicieli 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo - Demokratycznej 1. Chiń­
skiej Republiki Lucjn~. 

Delegacja rad7oi'ecka - o­
świadczył Gromyko - uważa 
za konieczne przedstawienie 
plenum Zgromadzenia Ogólne­
go następującej rez6fucji: 

nezjl, Iranu, Jemenu, Argen­
tyny i Burmy wstrzymali się 
od glosowania. Delegacje Af­
ganistanu I Pakistanu nie u­
czestniczyły w głosowaniu. 
Delegaci agresywnego bloku 
amerykańsko-angielskiego gło­
sowali przeciwko propozycji 
ZSRR. 

W ten sposób, delegaci blo­
ku anglo - amerykańskiego, 
występując otwarcie przeciw­
ko zaproszeniu przedstawicieli 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo - Demokratycznej I Chiń­
skiej Republiki Ludowej do 
udziału w dyskusji nad spra­
wą stosowania przez wojska 
USA broni bakteriologicznej w 
Korei, wykazali, 7.e bo.ią się 
bezstronnego zbadania zbrodni 
Interwentów amerykańskich. 

Rozruchy 
w wojsku angielskim 

w strefie 

Kanału Sueskiego · 

- .Żeb11 tę kart/tę można bylo w11rwać ze wsz11stkich 
kalendarzy!.„ 

„Zgromadzenie Ogólne, włą­
czając do porządku dziennego 
VII sesji wniosek delegacji 
Stanów Zjednoczonych, posta­
nawia równocześnie zaprosić 
do wzięcia udziału w dysku­
sji nad zagadnieniem poruszo­
nym w tym wniosku przedsta­
wicieli Chińskiej Republiki 
Ludowej I przedstawicieli Ko­
reańskiej Republiki Ludowo -
Demokratycznej". 

MOS KW A, 23. 10 

Agencja TASS donosi z Bej­
rutu: 

Czterej łodzianie 
w czołówce tabeli 

turnieju szachowego 
miejscu w tabeli, ma Jednak 
szanse zdobyć w dogryw1<.1:h 
iiośl: punktów równą ze Sit­
wą W pierw~1.e.i ""'ll't> 'fl">•ł· 
li widzimy 4 łodzian: Makar­
czyka, Szymańskiego, G~d4· 
lińskiego I Regedzińsklego 

Stan tabeli po 14 rundt.l~: 

Projekt rezolucji ZSRR po­
parła delegacja czechosłowac­
ka. 

Szef delegacji polskiej, mi­
nister Spraw Zagranicznych 
Skrzeszewski stwierdził ze 
swej strony, te delegacje pol­
ska popiera w całej rozciąg­
łości wniosek ZSRR o zapro­
szenie do dyskusji nad wspo­
mnianym ZRl!Adnienlem przed-
stawit'iell Chii\sktc.I Republiki 
Ludowej t przedstawicieli , Ko­
reańskiej Rep11bliki Ludowo -
Demokratycznej. 

Jak podaje dziennik „A! 
Misri'', w jednej z wlększy,;h 
angielslŁich jednostek wojsko­
wych, zakwaterowanych v. 
strefie Kanału Sueskiego, wy­
buchły poważne rozruchy. 

Rozruchy te doszły do ta· 
kich rozmiarów - stwierdzi; 
dziennik - że żołnierze gn 
gielscy W)'Sadziil w powietri „ 
niektóre magazyny :r; amun.­
cją, niszczyli broń I wiele cen· 
nego sprzętu w0Jskowe20. 
Wartość W)'rządzonych szltórJ 

s:ęga sumy czterech milionów 
luntów. 
Przyczyną rozruchów - l~ł< 

„Demokracja" jaśniepanó\\'I„ 
Oplątany siecią policyjnych 

przepisów, ustaw więziennych, 
·paragrafów i rygorów sądo· 
wych - naród polski w cza­
sach sanacyjnego bezprawia 
miał rzekomo „prawo" brania 
udziału w wyborach do sejmu, 
prawo oddania głosu, Sanacyj­
ne ordynacje wyborcze „gwa­
rantowały" również „prawo 
składania reklamacji w wy­
padku. gdy wyborca został po-

. minięty w spisach wybor­
czych". 

Jak te „prawa" wyborcze w 
Polsce sanacyjnej. wyglądały-

świadczy najlepiej pri.ebleg" 
sprawy niejakiego · ntoniego 
Kowalczyka , któreg pornm1ę­
to w spisach wybor ych. Ko­
walczyk na swo je · eszczęście 
zlożył wówczas rek mację dl) 
Sądu Najwyższego , tóry „za­
jął się" pilnie rek macją O· 

bywatela. 

A oto tekst „urz owego" 1 
odpowiednio zawił go pisma 
Sądu Najwyższego „zwierz-
chności gminnej" Grabowie 
- w sprawie reki acji Ko­
walczyka: 

Warszawa, dn. 1 pażdziernika 1922 r. 

SĄD NAJWYŻSZY 
IZBA DO SPRAW WYBORCZYCH 

Sygn. W 250/22 

Do Zwierzchności Gminnej 
gminy Grabowo, pow. ssczaczyńsklego 

W &prawie skarrt Antoniego Kowalczyka na tecyzję 
Okręgowej Komisji Wyborczej w Rzeszowie z dn. 2 wrze­
śnia 1922 r. dot. reklamacji w przedmiocie pomin cia go 
w spisie wyborców Sąd Najwyższy, Izba do Spr\ Wy­
borczych poleca na podstawie ert. 41 ust. 1 ustaw z dn. 
28 lipca 1922 r. - Ordynacji Wyborczej do Sejmu z. U. 
R. P. Nr 66, poz. 590) w związku z rozporządzeniemf yko· 
nawczym Ministra Spraw Wewnętrznych' z dn. 18 s r pnfa 
1922 r . (Dz. U. R. P. c Nr 66, poz. 595) przeprowadzić ocho­
dzenie celem ustalenia, czy wyżej wymieniony miał prze­
dedniu ogłoszenia dekretu z dn. 18 sierpnia 1922 r. o arzą­
dzeniu wyborów do Sejmu I Senatu (Dz. U. R. P. Nr -p. poz. 
593), tj. w dniu 17 sierpnia rb. stałe miejsce zam~· zkan ia 
w m. Filipki Wielkie, a to w rozumieniu § 100 us wy z 
dn. 12 sierpnia 1866 r. dla b. Królestwa Galio .ii i L ornerii 
z Wielkim 1{się.stwem Krakowskim o urządzen iu i g i or· 
dynacji wyborczej (Dz. Ust. Kraj. Nr 19), I zakom litować 
wyniki dochodzenia w terminie do dn. 12 bm. 

Prezes Izby 
(-) obonL 

Posłuszny wykonawca zale­
ceń „warszawskiej góry" -
„zwierzchność gminna w Gra­
bowie" natychmiast zareago-

wała na „urz doi.te" pismo 
Sądu Najwyższego i.„ powzię­
ła „odpowiednią," cyzję: 

Grabowo, 

ZWIERZCHNOSC GMINNA 

dn. 5 paźdilern!ka 1922 r. 

W GRABOWIE 
pow. szczucz:vńsklego 

L. dz. 1.200/22 

Swlctncmu Sądowi Najwyż~zemu 
w Warsza10le 

W wykonaniu zarz;tdzenia z dn. I bm; donosi llę. te 
l\ntonl Kowalczyk zostal ai do w:vjaśnleuia spra,,wy ~adzo­
uy w tutejszym areszcie gminnym. 

Naczelnik Gminy 
1-l Adam~ti 

W 14 rundzie turnieju ~zd­
chowei:o o mistrzostwo Pnl.iitl 
w Katowicach Sliwa wygrał < 
Tarnowskim, Szymań>kl ' 
Dworzyńskim, Regedzlń s kl z 
Siuksztą. Gawlikowski z po­
zycji dla slebie lep~ze1 nte 
dokończył gry f Litmanow1-
czem. e Makarczyk m>1 !1!t.>­
~Z<t pozycję w p~zerwe nej 
partii z Woźniakiem. Po 
dwóch ostatnich rundach M~­
karczyk znalazł sie na druglm 

Sllwa 11, Makarczyk 9 5<21 
Szapie! 9,5, Szymański 9, Ga­
daliński 8,5(1), Reged.ziński 
8,5(1). 

PrzedstAwiciele ZSRR, Pol­
ski, BSRR, Czechosłowacji I 
USRR glosowali "za propozycją 
Związku Radzieckiego. Przed­
stawiciele Egiptu, Indii,' Indo· 

stwierdza dziennik - jest ~ą- • • • 

danie wielu oricerów I intni<!- Tak wyglądały „,prawa wyborcze" obywaleU za rzą-
rzy odesłania ich do domu. • dów sanacyjnej zgrai 



GŁOS ROBOTNICZY STR. 3 

PRZEMO WIENIE PREZYDENTA BOLESLA WA BIERUTA 
wygłoszone na 

(Dalszy cil\ł ze &tr. 1) 

ttlejszym interesom narodu polskiego 
uczyniono z Polski bastion wypadowy 
przeciwko ZSRR - jedynemu pańatwu, 
które zrzuciło z sieble okowy kapitali­
=u i zwracało się ku narodowi polskie­
mu z apelem p1·zyjaźni I pokoju już w 
pierwsze dni Wielkiej Rewolucji Rasyj­
akiei. 

Już wówczas w r. 1917, 1dy Polska 
znajdowała się je.szlla'e pod butem nie• 
miecko - austriackich okupantów, wła­
dza radziecka pod kierownictwem Wiel­
kiego Lenina podejmowała decyzje, 
gwarantujące Polace niepodległość i su­
werenność. AJ.e burżuazja polska wo la­
la odrzucić te przyjazne i braterskie 
decyzje I apele rewolucji rosyjskiej, 
wolała pójść na 1łużbę imperializmu i 
ciosem w plecy, wsparciem wojennej 
interwencji państw kapitalistycznych 
odpowiedzieć na wyciągniętą ku niej 
przyjazną dłoń narodów radzieckich. 

Burżuazja polska przez cały okres 
swych rządów pałała nienawiścią i u­
i;iłowała wychowywać społeczeństwo w 
nienawiści do ZSRR wbrew najżywot­
niejszym interesom narodu polskiego. 
Pod wpływem nienawiśd do ZSRR i w 
śmiertelnym strachu, aby naród polski, 
biorąc za przykład narody radzieckie, 
nie poszedł na drogę rewolucyjnych 
przeobrażeń społecznych - faszy:un 
polski i;przęgnął się haniebną przyja­
źnią z faszyzmem hitlerowskim i dopro­
wadził Polskę do zguby. 

Dopiero, gdy dzięki ' braterskiej po­
mocy narodów radzieckkh lud pracu­
jący w Polsce obalił raz na uwsze pa­
nowanie kapitalistów i obszarników, 
gdy sam ujął w swe ręce losy państwa, 
narod polski odrodził gię, odżył, sta­
nął twardo na nogi, rozpoczął nowe 
życie, nową epokę w .swych dziejach, 
epokę potężnego rozwoju sil twórczych 
naszego narodu, jego gospodarki i kul­
tury. 

Kr6tki, kilkuletni zaledwie okres 
minął od chwili pierwszych wyborów 
po wyzwoleniu Polski z niewoli hitle· 
rowskiej. Odbywaly się on~ jeszcze w 
warunkach ostrej walki z tymi, którzy 
us iłowa li cofnąć wstecz koło historii, 
wydrzeć władzę z rąk ludu pracujące­
go, przywrócić panowanie kapitalistów 
i obszarników, oddać kraj nasz na łup 
rabusiów imperialistycznych. Ale po1-
i;Jde masy pracujące nie dopuśclły do 
tego, nie dały sobie wydrzeć z rąk wła­
dzy, rozbiły bez pardonu niecne próby 
upiegów, zdrajców i agentów impe~ 
rlalistycznych, którzy w.iłowali znów 
wyprzedawać za dolary prawa i nie­
:r.aw1stość naszego narodu. Dzięki zwy­
cięstwu sil ludowych i patriotycznych 
Ojczyzna nasza w ciągu tych kilku lat 
wzrosła w siły, dźwignęła się wzwyż z 
dużą szybkością. Dzięki umocnieniu się 
władzy ludowej wyzwoliły się z mas lu­
dowych takie zasoby energii, woli i 
hartu, ofo1mo&ci i poświęcenia, inlćja­

tywy i talentów, jakich rtie znały ni­
gdy poprzednie dzieje narodu. Oto 
dlaczego naród nasz staje dziś do wy­
borów zjednoczony i z.warty wewnę­

trznie, pneniknięty jednym duchem 
1 jedną wolą. Jest to niezłomna wola 
()brony Polski Ludowej przed wszelki­
mi zakusami jej wrogów, nieugięta wo-
la strzeżenia jej wolno§c\ I niepodle­
głości jako rtajświęt.szego skarbu, któ­
rego żf1dna wroga siła nie potrafi jut 
wydrzeć narodowi. Jest to nieodpart>1 
woh budowania nowego i lepszego ży­
da w naszej Ojczyźnie. a równocześnie 
utrwalenia pokoju między narodami -
(burzliwe oklaski) Taki jest Program 
Frontu Narodowego w najkrótszym 
sformulowaniu. 

Wynika z tego jasno, że Program 
Frontu Narodowego w Polsce Ludowej 
nie jest byhaJmniej' programem tym­
czasowym, ułożonym tylko na potrzeby 
agitacji wyborczej. Tak było dawniej t 

programami wyborcz~mi partii burżua­
;zyjnych, które natychmiast po wybo­
rach porzucały swoje programy jako 
niepotrzebne już świstki papieru 1 wra­
cały do PQprzcdnieJ polityki - wprost 
przeciwstawnej do szumnych obietnic 
wyborczych. Dziś tak j•iż nie jest i 
nigdy więcej nie będzie (długotrwale 
oklaski). Dziś władzę w państwie trzy­
ma mocno w ręku sam lud pracujący, 
który sam j~st gospodarzem i twórcą 
swoich losów, równoznacznych z inte­
n0sami narodu, z siłą państwa, z przy• 
szlością Polski. 

Siła i autorytet Programu Frontu Na­
rodowego polega na tym, że jest on 
programem działania wyrosłym z tego, 
co masy pracujące Już zdobyły i osi~g­
nęly w ciągu minionych lat władzy lu­
dowej, ~ ich dorobku I z ich doświad­
czeń. Spiżowym I nlezniliZczalnym 
fundamentem tego programu i opartej 
na nim jcdnoścl narodu Jest wielka 
karta praw i zdobyczy ludu - Konsty­
tucja Polskiej Rzec'zypospolltej Ludo­
wej . (Burzliwe, długotrwale oklaski}. 
Niezłomną . i niezawodną gwarancją 
trwałości i realności · Programu Frontu 
Narodowel(o jest to, że wyraża· on naj ­
istotniejsze, najżywotniejsze potrzeby, 
dążenia, tęsknoty mas pracujących, 
czyli olbrzymiej większości naszego 
narodu. Ptogram ten wyraża najgo­
rętsze pragnienia wszystkich ludzi, 
niezależnie od ich poglądów czy wyzna­
nia, partyjnych czy bezpartyjnych, 
którzy kochali! Polsk~, którzy chcą 
wykuwać wielkość i silę 6wej Ojczyzny 
oraz walczyć o zabezpieczenie trwałe­
go pokoju i wspólpracy między naro­
d>mi. (Oklaski). Nie ma i nie może być 
lepszego, slu~znlejszego. szlachetniejsze­
Jto programu działania w okresie, w 
którym żyjemy. Nie ma i nie może być 
innego programu, który by w równym 
stopniu mógł zespolić, zmobilizować, 
zj~dnocr.yc, uaktywnić wielomilionowe 
szeregi naszego narodu, robotników I 
chłopów, inteligencję l uczącą się mło­
dzież, matki ~ dziewczęta - wszystkich 
prostych i uczciwych ludzi pracy, twór­
ców kultury, sztuki. literatury, pracow­
ników nauki, żołnierzy, stojących na 
straży wolności i niepodległości nasze­
ł:O kraju. 
Oczywiście, Program Frontu Narodo­

wego jest nie do przyjęcia dla tych, 
którzy wysługują się agenturom pod­
d:cgaczy wojennych, którzy spiskują 
przeciw Polsce Ludowej i pragną jej 
~padku. Są jes~~e, niestety, i tacy, 

którzy chcieliby, aby imperialiści przy­
wrócili silą dawny system wyzysku i 
grabieży i uczynili z Pol.'oki kolonię a­
meryk.ańsko - hitlerowską, nową ge­
neralną gubernię, żerowisko dla ma­
łych i większych szakali, żyjących z 
wyzysku cudzej pracy, dla różnych 

hien I pasożytów, tuczących się na 
cmentarzysku zbrodni - jak to miało 
miejsce za czasów Hitlera. Obecnie zaś 
uprawiają oni dywersję i sabota:!:, aze­
rzą oszczerstwa i plotki, czerpiąc na­
tchnienie z fałszóV{ amerykańsko-hit­
lerowskiej propagandy radiowej. Takle 
wyrodki i odszczepieńcy zajmują jaw­
nie lub skrycie wrogą postawę wobec 
Programu Frontu Narodowego. Naszym 
zadaniem jest nie dopuścić do tego, 
aby takie elementy prze.-;zkadzały nam 
w naszej twórczej pracy (okl.o.ski) . 
Naszym zadaniem jest czuwać na każ­
dym kroku, aby paraliżować z miej­
sca wszelką podstępną i wrogą akcję 
zmierzającą często w sposób perfidny, 
obłudny, zamaskowany do rozbijania 
wewnętrznej spoistości i Jedności na­
rodu, mu~imy pamiętać, że nasz marsz 
naprzód wymaga szczególnej czujności 
i troski o nasze budownictwo. 

Program Frontu Narodowego nabie­
ra właściwej wagi i wyrazu dopiero, 
gdy g·o rozpatrujemy w świetle sytua­
cji ogólnej, w jakiej znajduje się świat 
dzisiejszy. Nie jesteśmy bynajmniej 
oderwani od życia innych narodów, o<I 
walk i tendencji, które ścierają się z 
iObą na arenie międzynarodowej. Nie 
ma dziś narodów żyjących w odosob­
nieniu, niezależnie od wydarzeń świa­
towych. Wprost przeciwnie. Sytuacja 
międzynarodowa splata się dziś w wię­
kszym niż kiedykolwiek ~topniu z ży­
ciem i rozwojem narodów świata. 

Przede wszystkim zaś nie może być 
dla nas, którzyśmy niedawno dopiero 
przeżyli straszliwą gehennę t;Yranii hit­
lerowskiej - obojętnym fakt że na za­
chodzie Europy pod protekto~atem ame­
rykańskich podżegaczy wojennych 
tworzy się znów nowy Wehrmacht no­
wa armia najeźdźców pod kom~ndą 
powypuszczanych z więzień genera łów 

hitlerowskich i pod naczelnym dowódz­
twem amerykańskich generałów, którzy 
zdobyli już najhaniebniejszą sławę lu­
dobójstwa w Korei. Nie może być dla 
nas obojętnym fakt, że wzbogaceni na 
~ojnach miliarderzy amerykańscy knu­
Ją gorączkowo nowe spiski przeciwko 
narodom, które bronią swej niezależ­
ności, że amerykańscy podżegacze wo­
jenni, któr_zy czerpią olbrzymie, miliar­
dowe zyski z przemysłu zbrojeniowego 
wpychają usilnie go.spodarkę p3ń<;t~ 
kapitalistycznych na tory niesłycha­
nie szkodliwej i rujnującej dla tych na­
rodów ekonomiki wojennej. 
Winniśmy śled7.ić z najwyż<zą uwagą 

rozwój sytuacji światowej, ale równo­
cześnie. winpiśmy wicdziec i nigdy nie 
zapominać 6 tym, co jest najwa:i!niej~ze 
dla prawidłowej oceny tej sytuacji. u­
klad sil w świecie zmieni! się zasadni­
czo już po pierwszej wojnie światowej 
z chwllą zwycię9twa Wielkiej Rewolucji 
Proletariackiej, której 35-lccie przypa­
da właśnie za 2 tygodnie. Zwycięstwo 
socjalizmu w ZSRR wyzwoliło wśród 
narodów radzieckich tak ' potężne siły 
twórcze. nadało ich rozwojowi taki ro~­
mach, jakiego nie znały dotąd nigdy dzie­
je ludzkie. Sprawdzianem potęgi tych sil 
było rozbicie przez nie niepokonanej 
:z.dawało się machiny militarnej faŚzyz­
mu w czasie drugiej wojny światowej i 
wyzwolenie z niewol! fasz.vstowskiej 
szeregu narodów europej~kich (długo­

trwale oklaski). 
Ro.z~ój s_yt_uacjl międzynarodowej po . 

drugieJ WOJnie światowej jeszcze grun­
towniej i w spasób decydujący vr-;ilynął 
na dalszą zmianę układu sil w świede 
w kierunku zwycięstwa idei wolnościo­
wych i wyzwoleńczych.· Donioslym, hi­
e torycznym wydarzeniem dla nowego 
u~lad~ sił w świecie było zwvcięstwo 
wielkiego narodu chińskiego, który wy­
zwolił się z kajdan tyranii imperiali­
stycznej (oklaski}. Zwycięstwo wfar!zy 
ludowej w Chinach wzmogło t •potego­
wało walkę wyzwoleńczą narodów kolo­
nialnych, zadało nowy, potężny cios 
systemowi imperializmu. 

Kapitalizm jako sys tern polityczny i 
społeczno-gospodarczy już od czasu 
pierwszej wojny światowej wszedł w 
olj:res pogłębiającego się wciąż i nieule­
czalnego kryzysu. Po drugiej wojnie 
światowej kry.zys ten wszedł w ieszcze 
ostrzejszą fazę. Gospodarka światowa 
rozpadła się na dwa rynki. Jeszcze bar­
dziej wzmogły się przeciwieństwa mię­
dzy państwami kapitalistycznymi. Im 
brutalniej Imperialiści amerykańscy wy­
dzierać będą swym „młodszym partne­
rom" a faktycznym wasalom tereny wy­
zysku, tródła surowców i rynki zbytu, 
tym bardziej w~agać się będzie opór 
tych ostatnich. 

_w swej ep0kowej pracy pt. „Ekono­
miczne problemy socjalizmu w ZSRR" 
towąrzysz Stalin dal genialnie jasną l 
głęboką anali2lę sytuacji gospodarczej, 
r.arówn~ w świecie kapitali<tyczn;vm, jak 
I w Związku Radzieckim. W sposób nie­
zwykle _ścisły nakreślit on wspaniałą, 
porywaiącą perspektywę rozwoju go­
spodarki społecznej w kraju zwycię­
skiego socjalizmu. Rozwóf ten zaczyna 
wstęPQwać w nową, wyższą fazę, w o­
Ju·cs przejścia od socjalizmu do komu­
nizmu (gorqce oklaski). Co oznacza to 
przejście do wyższej fazy gospodarki 
społec:znej? Oznacza ono możliwość 
stopniowego osiągnięcia takich roztnia­
rów produkcji, która zabezpieczy społe­
czeństwu pełną obfitość dóbr i możność 
całkowitego i nieograniczonego zaSpoka­
j ania przez ludzi wszystkich ich potrzeb. 
. 35 lat temu 'fielka Rewolucja Paź­

dziernikowa po raz pierwszy w dziejach 
Judzkich zapoczątkowała na 11:ruzach 
starego ustroju nowy ustrój, socjalistycz­
ny, oparty na poznanych przez przodu­
jącą naukę społeczną prawach rozwoju 
społecznego. 
Potężną budową socjalizmu w naj ­

trudniejszych warunkach, bo w zaco­
fanym gospodarczo, wielomilionowym 
państwie, otoczonym nienawiścią świa­
ta kapitalistycznego, kierowali najwięk­
si I genialni wodzowie proletariatu -
Lenin i Stalin (dlugotrwale owacje i o­
krzyki). Socjalizm w ZSRR zmienił dO 

wiecu przedwyborczynl vv Warsza wie 
gruntu warunki życia narodów tego 
kraju, rozwinął potężne siły wytwórcze 
i przy tym rozwinął je w tempie niepo­
równanie szybkim. 

Na XIX Zjeździe KomunJStycznej Par­
tii Związku Radzieckiego przedstawicie­
le poszczególnych republik radzieckich 
dawali podziwu godne przykłady swych 
osiągnięć, nie tylko z dziedziny gospo­
darki, ale również z dziedziny kultury, 
nauki, sztuki, literatury, szkolnictwa 
itp„ które w sposób niezwykle jaskrawy 
uwypukliły bezsporną przewagę i wyż­
szość ustroju radzieckiego nad systemem 
kapitalistycznym (dlugotrwa!e owacje, 
zebrani wstają z miejsc, padają okrz11kt: 
„Niech ż11je Związek Radziecki dążąc11 
do komunizmu!", Zebrani sk:andują: 
Sta-lin, Sta-lin). 

W ciągu 35 lat władzy radzieckiej pro­
du~cja prze.mysłowa Związku Radziec­
kiego wzrosła 39 razy, podczas gdy w 
Stanach Zjednoczonych w ciągu ostat­
nich 35 lat produkcja przemysłu wzro­
sła zaledwie 2,6 raza. 

Jeśli porównać produkcję przemy­
słową ZSRR t. ostatnich dwóch. lat z 
produkcją przemysłową wszystkich lat 
pierwszej i drugiej pięciolatki, okaże 
11ię, że w latach 1951 i 1952 pro~ukcj a 
przemysłowa będzie o 22 pro~. większa 
niż w obu pięciolatkach łącznie (okla­
ski). 

Kraje wyzwolone z pęt kapitalizmu, 
- a więc Związek Radziecki oraz kra­
je demokracji ludowej, które zdobyły 
wolnośc dzięki rozgromieniu imperia­
lizmu niemieckiego i japońskiego -
łączy przyjazna ·współpraca, wzajemna 
pomoc, braterskle stosun!ti, C'> wzmac­
nia I przyśpiesza rozwój każdęito z 
tych narodów. Te nowe; ni~;(n<1ne po­
przednim epokom stosunki międ~ynarc­
dowej przyjaźni i współdziałania nie Fą 
bynajmniej czymś przypadkowym -
wynikają one z samego charakteru 
ustroju socjalistycznego i j<?go ideol:>gii, 
z zasady równouprawnienia ! ;>cszauo­
wania wzajemnego, z dążen!a do bra­
terskiej wymiany swych osiągnięć. 

Wynika z tego z całą wyrazistością, 
że w świecie obecnym istniej'ą dw1• 
siły, dwa systemy, z któ!'ych Je:iF·n 
sprzyja rozwojowi gospodaui i kultu­
ry lµdzkiej, przyśpiesza i wzbogaca ten 
rozwój, zaś drugi hamuje postęp ogćl­
noludzki, ciągnie wstecz i niszczy ż»cie 
narodów. 

System .socjalistyczny głosi zasadę 

pokoju, uważa za możliwe współistnie­
nie różnych systemów społecznych i 
wymianę gospodarczą między nimi. Sy­
i;tem kapitalistyczny ro~pętuje zbroje­
nia, podżega narody do w.ojny, grozi 
ludzkoścl nowymi klęskami i n.owymi 
metodami masowego ludobójstwa. 
Burżuazyjni ideolodzy głoszą bzdurną 
teorię, że przyczyną głodu, nędzy, nie­
domagań w świecie kapitalistycznym 
jest nadmiar Judzi, że ziemia jakob.v 
jest w stanie wyżywić tylkQ ' połowę 
obecnej liczby ludzl. Ten haniebny i 
bezecny fałsz potrzebny jest imperiali­
fitycznym podżegaczom wojennym po 
to, aby usprawiedliwić ich zbrodnicze 
:plany wojennP 

Narody socjalistyczne - na odwrót 
- czynią wysilki, aby zamieniać bez­
płodne obszary w urod7ajne pola, sta­
wiają przed nauką zatlania pomnażania­
plonów i takiego przeobrażania przy­
rody, aby zabezpieczal11 nieograniczo­
ną obfitość dóbr i sprzyjała coraz bar­
dziej rozwojowi ludzkiemu (oklaski). 
Nauka i polityka socjalistyczna nie tyl­
ko nie ŻyWią obaw w związku ze wzro­
stem liczebnym ludności, ale - na od­
wrót - czynią wszystko w celu przy­
śpieszenia tego wzrostu. Nas, Polaków, 
napelnia radością fakt, że w ciągu tak 
krótkiego czasu, jakl mieliśmy w swym 
rozporządzeniu, polska Służba Zdro­
wia potraflłą znacznie obniżyć śmier­
telność ludzi wskutek epidemii i cho­
rób, że dzięki naszym osiągnięciom 
gospodarczym i zdrowotnym przeciętny 
okres życia obywateli Polski Ludowej 
przedłużył się o 5 lat w porównaniu :r; 
okresem przedwojennym, a przyrost na­
turalny ludności Polski osiągnął dziś 
tak Wysokie liczby wzrostu, jakich ni­
gdy jeszcze Polska nie miała (oklask!). 
Cieszymy się z każdego nowonarodzo­
nego dziecka i będziemy je otaczali co­
raz większą opieką (oklaski). Wiemy, 
że praca nasza, nasza rosnąca szybko 
w miarę uprzemysłowienia kraju pro­
dukcja, zarówno przemysłowa jak rol­
na, zdoła coraz pełniej l lepiej zaspo­
kajać potrzeby mas pracujących. Taki 
jest właśnie główny i podstawowy cel 
naszego rozwoju gospodarczego, nasze­
go wielkiego Planu Sześcioletniego -
p lanu uprzemysłowienia Polski i zabez­
pieczenia naszej gospodarce wyźszej I 
nowoczeshej bazy technicznej. Rozwi­
jamy naszą gospodarkę narodową po to 
I tak, aby zapewniła w maksymalnym 
stopniu zaspokojenie· stale rosnących 

materialnych l kulturalnych potrzeb 
całego społeczeństwa (oklaski), 
, Polska Ludowa kroczy w szeregach 
narodów broniących pokoju. Wynika 
to z charakteru naszego ustroju ludo­
wego, z naszych celów i zadań. Wiemy, 
że świat pokoju, demokrucji i socjaliz­
mu jest wielekroć silniejszy ideologicz­
nie, politycznie ~ materialnie od tych 
sil; na które mogliby liczyć organiza­
torzy ńowych napaści i prowokacji wo­
jennych (gorące owacje). Jesteśmy 

dumni z przyjaźni i poparcia narodów, 
które budują nowe, szczęśliwe i szła· 
chelnieisze ż;-cie, likwidując wyzysk 
człowieka przez człowieka. Szczególnie 
szczycimy się przyjaźnią narodów ra­
dzieckich, które zbudowały zwycięsko 
socjalizm i dziś rozpoczynają marsz ku 
wyższemu etapowi swego twórczego 
życia - marsz do komunizmu (burzli.­
we oklaski). Nasz Front Narodowy w 
walce o pokój i Plan Sześcioletni ułat­
wi jak najbardziej twórczy wkład na­
szego narodu do ogólnoludzkiego dzieła 
zabezpieczenia trwałego pokoju i nie­
ograniczonego postępu myśli i pracy 
wolnego człowieka. 

Polska Ludowa - mimo olbnymkh 
zniszczeń wojenrtych - zdołata w ciągu 
7-miu lat przekroczyć przedwojenną 
produkcję przemysłową przeszlo 4-krot­
nie w oblicze(liU na głowę ludnośi::i, 
podczas gdy w ciągu 20 lat przedwo­
jennych produkcja przemysłu kapitali­
stycznego dreptała wciaż wokól pozio-

mu z roku 1 9~3, obniżając się w latach 
kryzysu znacznie poniżej tego poziomu. 
Czyż sam ten jeden przykład n;e świad­
czy o tym, jak głęboko zmieniły się 
warunki naszej pracy, jak wzrastają 

szybko nasze siły wytwórcze! Równo­
rzędnie z tym wzrostem rośnie i róść 
będzie coraz szybciej człowiek, jego 
wiedza, jego kultura (oklaski), 
Winniśmy, oczywiście, zdawać sobie 

sprawę z tego, że nasze budownictwo 
nowego życia znajduje się jeszcze w 
początkowym, najtrudniejszym okresie 
swego rozwoju. Ciężkim brzemieniem 
jest dla nas wiekowe zacofanie, jakie 
otrzymaliśmy w spuściźnle po obszar­
nikach I kapitalistach. Zbyt krótki u­
płynął czas; aby Je odrobić. Niemałych 
wysiłków wymaga też od nas jeszcze 
doniosła sprawa odpowiedniego zabez-
pieczenia obrony naszego kraju. ' 

Rok 1952 nie był też rokił!m wolnym 
od trudności: odczuliśmy skutki zeszło­
rocznej posuchy, daje nam się we zna­
ki szkodnicza działalność kulaków l 
spekulantów, którzy wykorzystując te 
trudności chcą się tuczyć kosztem ludzi 
pracy. 

Ale rok 1952 był przede wszystkim 
rokiem rosnącej świadomości naszej 
bohaterski'E!j klasy robotniczej, którn 
dala dowód swej doJrzałości po!ityczn:?j 
l patriotyzmu, rozwijając coraz szerzej 
współzawodnictwo socjalistyczne i pod­
nosząc znacznie naszą produkcję prz~­
myslową w porównaniu z rokiem ubieg­
łym. Rok 1952 był rokiem wzrostu świa­
domości chłopów pracujących, którzy 
coraz sprawniej realizują swe obowiąz­
ki względem państwa ludowego. Rok 
1952 był rokiem wielkiej dy~ku sji na­
rodowej nad naszą Konstytucją, był 

rokiem uchwalenia tej wiekopomnej w 
dziejach narodu Konstytucji Pobkiej 
Rzeczypospolitej Ludowej (oklaski). 
Wreszcie rok 1952 jest rokiem wielkiej 
kampanii wyborczej do nowego Sejmu 
- najwyższej władzy narodu. 

Co jest rysem najbardziej znamien­
nym, najbardziej istotnym tych wiel­
kich aktów, które mobili:zują milion:v 
ludzi? 

Ich cechą najbardziej znamienn!\ jest 
umocnienie się przekonania, że kroczy­
my po słusznej drodze, po niezawodnej 
drodze, która prowadzi do dalszych 
zwycięstw, do coraz lepszego życia dla 
w~zystkich ludzi pracy (wielka awacja 
na cześć Prezydenta; zebrani wstają z 
miejsc i dlugo skandujq: „Bierut, 
Bierut"). 
Skąd płynie to przekonanie? Plynie 

ono z doświadczeń, które co dzień gro­
madzą miliony ludzi, porównując swój 
ciężki los i swoją niedolę w ustroju ka­
pitalistycznym z tymi możliwościami i 
z tymi warunkami, które powstają w 
tworzonym przez nich ustroju socjali­
stycznym w Polsce, która przestała być 
dla nich macochą, a stała się matką. 

Masy pracujące odczuwają jeszcze 
niemałb kłopotów i dolegliwości w ży­
ciu codziennym, widzą nkjedną uster-

k~, widzą niemało braków i niedbal­
stwa, niemało przejawów bezduszności 
i biurokratyzmu w naszych urzędach 
i instytucjach i slltsznie wytykają te 
braki i usterki. Ale masy pracujące 
wiedzą też coraz lepiej, że te braki i 
usterki mogą być zwalczone i będą 
zwalczone, że od wzrostu kontroll spo­
łecznej, od wzrostu śmiałej krytyki, od 
wzrostu aktywności I dyscypliny mas 
zależą lepsze wyniki naszej gospodarki, 
zależy usprawnienie pracy urzędów i 
instytucji, które im służą i im całkowi­
cie podlegają. Masy rozumieją coraz 
lepiej, coraz pełniej głęboki demokra­
tyzm naszego państwa w odróżnieniu 
ód przedwrześniowego pa1\stwa dykta­
tury kapi+.aJistów i obszarników, 
Każdy uczciwy Polak widzi dziś, że 

narodowi przewodzi dzielna, bohater­
ska. zahartowana w walce i ofiarna 
klasa robotnicza, że jej sojusznikiem 
wiernym .i niezawodnym jest naste 
chłopstwo pracujące, że razem z nią 

kroczy nasza utalentowana, światla, 
zdolna do poświęceń inteligencja pra­
cująca. Naród nasz zjednoczony, scala­
jący w sobie takie siły, nie boi się trud­
ności, potrafi j e pokonywac (oklaski, z 
sali padają okrzyki: ,,Niech. i:11je polska 
kla3a robotnicza i jej awangarda 
P ZPR"). 

Bogata I piękna jest nasza ziemia 
polska. Kryje ona w sobie jeszcze wiel­
kie nie wykorzystane skarby, które mo­
gą służyć dalszemu rozwojowi naszego 
narodu. Nie wyk01·zystujemy , jeszcze 
wieTh.iej s!ly naszych rzek, które cz~­
kają na ich uregulowanie, na wykorzy­
stanie ich potężnych zasobów energe­
tycznych. Wisła, Bug, Odra będą w cią­
gu kilkunastu. lat przekształcone w no­
woczesne arterie żeglugowe, pgwiązane 
wzajemnie z olbrzymią korzyścią dla 
transportu, dla rolnictwa i budowy sze­
regu wielkich i średnich hydroelektro­
wni oraz wielkich zbiorników wodnych, 
zabezpieczających kraj l?rzed klęskami 
powodz.[. Poważnego rozwoju oczekują 

nasze nie dość jeszcze intensywne po­
~zukiwania geologiczne. Wzmocnienie 
tych prac w najbliższych latach zwięk­
szy niewąt)'liwie poważnie nasze ro­
dzime zasoby surowcowe. Nasze rolni­
ctwo wymaga szerszego stosowania no­
woczesnej wiedzy agronomicznej i te~h­
niki. Wzmocnienie wysiłków w tym 
kierunku poważnie wzbogaci urodzaj­
ność naszej ziemi i wzrost naszej ho­
dowli. Musimy w myśl Programu Wy­
borczego Frontu · Narodowego szybko 
rozbudowywać nasz przemysł - pod­
stl)wę naszej siły i dobrobytu. Musimy 
szybciej odbudowywać zniszczone mia­
sta, musimy w całym kraju budować 
więcej mieszkań dla ludzi pracy, dla 
nowych małzeństw. Szerokie I wielkie 
stoją przed nami zadania, Winniśmy dl<\ 
ich wypelnienia jeszcze szerzej otwo­
rzyc drogę do pracy i nauki naszej mlo­
dzieży i milionom kobiet, wszystkim 
ludziom utalentowanym i uzdolnionym. 

Najważniejszą sprawą jest- pogłębiać 

nadal jedność narodu na gruncie Pro­
gramu Frontu Narodowego (dtugotrwv.­
le oklaski). Jest u nas jeszcze sporo lu­
dzi, noszących na sobie piętno wycbo· 
wania kapitalistycznego, które zaszcze­
piało egoizm i sobkostwo. Nie łatwo jest 
im wydrzeć się z kręgu swych ciasnych 
zainteresowań i trosk. Nie widzą jesz­
cze dość wyraźnie, że ich \05 osobisty, 
ich pomyślność i powodzenie w życiu 
są nierozdzielnie zwiazane z losem ca­
lego narodu, z ich udziałei;n we wspól· 
nej pracy, Trzeba przyznać, że nie zaw­
sze umiemy pomóc tym ludziom uwol­
nić się od ich zbyt ciasnego zasięgu ży­
cia. Powinniśmy głębiej sięgnąć nasz11 
pracą wychowawczą, zaszczepianiem 
nowej, szlachetniejszej, socjalistycznej 
moralności. Trzeba też skończyć z pa­
pierkowym podejściem do Judzi. Win­
ni.śmy oceniać ludzi wedlug ich szcze­
rych i ofiarnych wysiłków w pracy -
niezależnie od Ich nieraz błi;dnej po­
stawy w dawnych warunkach. Należv 
takim uczciwym ludziom stworzyć jak 
najpomyślniejsze warunki życia i pra­
cy! 

DRODZY PRZYJACIELE! 
Zjednoczeni wspólnym pragnieniem 

pomnażania siły i wielkości naszej u­
miłowanej Ojczyzny - pójdziemy ,w 
niedzielę do urn wyborczych, aby nie 
tylko spełnić osobiście swój obowiązeli: 
obywatelski. Sprawa wyborów - to by­
najmniej nie sprawa formalna, to nie 
tylko sprawa osobistego obowiązku. Dni 
wyborów - to wielkie dni mobilizacji 
mas I wzmocnienia wśród nich poczu­
cia jedności naszego narodu w mars:?:u 
ku lepszej przyszłości (oklaski). P oczu­
cie tej jednQŚci - to poczucie siły i 
wiary w zwycięstwo naszej wlelkiaj 
sprawy - sprawy pokoju, sprawy ni~­
podleg'ości Ojczyzny, sprawy postępu 
ogólnoludzkiego i dobrobytu ogólnona­
rodowego (oklaski). 
Idźmy wszyscy do wyborów z tym 

najgłębszym przeświadczeniem, że od­
dając swój głos na listę kandydatów 
Frontu Narodow~go przyczyniamy się 
do zwycięstwa słusznej sprawy, świę­
tej sprawy naszej niepodległości, szczę­
ścia i wielkości Polski, przyczyniamy 
się do zwycięstwa radości pokoju nad 
grozą wojny, do utnocnienia solidar­
ności wszystkich sil wolności I S!Jrawic­
dliwości nad silami zniszczenia I gra­
bieży, że oddajemy swój głos w imię 
pomyślności naszych dzieci, w Imię po­
myślności Polski (burzliwe oklaski). 

TOWARZYSZE! OBYWATELE! 
Wysunęliście moją kandydaturę na 

posla do Sejmu Polskie.i Rzeczy~poli­
tej Ludowej. Dziękując Wam za to zau­
fanie, pragnę oświadczyć, iż ze wszyst­
kich swych sił będę się starał sprostać 
powierzonym mi przez Was obowiązkom 
I nie zawieść Waszego zaufania. 

(Na sali zrywa się Imponująca, dłu­
gotrwała manifestncia na cześć pierw­
szego kandydata narodu - Prezyden­
ta Bolesława Bieruta. Zebrani wstają 
z miej~c i skandują: Bierut, Bierut) . 

85 tysięcy osób z 320 zakładów 
w 

stanęło 
lodzi i " województwię 

na Wartach Wyborczych 
Nową falą dodatkowych zobowiązań oraz zacią­

ganiem Wart Wyborczych masy pracujące naszego 
miasta i wojew6dztwa radośnie witają zbliżający się 
dzień wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 

Według ostatnich danych Warty Wyborcze w Ło­
dzi i województwie ,pełni już około 85 tys, os6b z 320 
zakladów produkcyjrtych. 

Cały fronton Zakładów im. 
Dubois udekorowany jest bia­
ło - czerwonymi chorągiewka­
mi o~·az transparentami. Od­
świętnie przybrane są również 
sale produkcyjne. W referacie 
współzawodnictwa i w radzie 
zakładowej panuje ożywiony 
ruch. Przychodzą tkaczki i 
prządki, majstro"'.'ie i salowi, 

aby w imieniu własnym i ze­
społów zakomunikować o pod­
jęciu Wart oraz dodatkowych 
zobowiązań. I tak Janina 
Bernsztajn postanowiła do 
końca miesiąca wyproduko­
wać dodatkowo 20 kg przędzy. 
Realizując poprzednie zobo­
wiązanie zwi'lkszyła ona wy­
konanie planu ze 102 do 110 
proc. Alfreda Marszałek bt:­
dzie do końca października 
proqtikowała codziennie do­
datkowo po 4 kg przędzy. Bry­
gada remontowa Antoniego 
Nogala przeprowadzi średni 

remont zgrzeblarki, a Zyg­
munta Kacperka--:- remont ob­
rączn.iaka. 

1 

Na maszynie wriecienlarki 
Józefy Pakuły umieszczony zo­
stał trójkątny proporczyk. Po­
dobne proporczyki znajdują 
się na wszystkich wrzecienni­
cach i obrączniakach. Józefa 
Pakuła, która osiąga 131 proc. 
wykonania bazy, do końca 
miesiąca produkować będzie 
jeszcze codziennie dodatkowo 

po 2 pasma przędzy. Tow. Pa­
kuła wie, że jako członek par­
tii - winna zawsze kroczyć na 
czele i świecić przykładem in­
nym. Tak też czyni, wyróżnia­
jąc się nie tylko w pracy za­
wodowej, ale również \V pracy 
społecznej , jako czolowy agi­
tator. Z zapalem opowiada o 
swoich rozmowach z najbliż­
szymi. o rozmowach z mie~z­
kańcami domów, które odwie­
dza jako agitator . Na przykła­
dzie wlasnego życia I doświad­
czi!ń wyjaśnia i uświadamia 
innych o tym. że k~żdy Polak 
- patriota winien oddaĆ' swój 
głos w dniu wyborów na li~tę 

kandydatów Frontu Narodo-

wego, bo tylko w jedności na­
rodu jest siła, a kto t~ jedność 
chcialby rozbić - jest wro­
giem Polski Ludowej i wszyst­
kich ludzi pracy. 

Z dnia na dzień wzrasta pro­
dukcja we wszystkich zespo­
łach i oddzl1łach ZPB im. Du­
bois, a już szczególnie obecnie 
- od chwili zaciągnięcia Wart. 

• • • 
Po zaciągnięciu Wart Wy­

borczych załoga ZPDz. im. E­
milii Plater z jeszcze większą 
energią i ambicją walczy o 
terminowe wykonanie zobo­
wiązań i przyspieszenie reali­
zacji planu. W zmaganiach o 
wyższą produkcję wyrastają 
nowi przodownicy. Oto na 
przykład zespól w składzie: 
Paprocki, Bauer i Flisiak wy­
produkował ponad plan 434 kg 
dzianiny. W szwalni oddziału 
„C" pięknym sukcesem może 
się pochlubić obsada potoku I, 
która przekroczyła swoje zo­
bowiązanie i wykonała dodat­
kowo 423 sztuki bielizny, 

• • • 
Już 625 pracowników ZPW 

Im. Barlickiego zaciągnęło 
Warty Wyborcze. Z każdym 
dniem, z każdą godziną przy­
łączają się do nich dalsi, 
chcąc swym wzmożonym wy­
siłkiem zamanifestować jedno­
myślność z Programem Fron­
tu Narodowego, na którego 
kandydatów w dniu 26 paź­
dziernika oddadzą swe glosy. 

• • 
We wszystkich salach I od­

działach produkcyjnych ZPB 
Im. Szymańskiego wre wzmo­
żona walka o przekroczenie 
podjętych zobowiązań. Znacz­
na większość załogi zaciągnęła 
już Warty · Wyborcze. Prz~­
dzalnia wyprodukowała ponad 
plan 5.538 kg przędzy, a tkal­
nia 4.548 metrów tkanin. Na 
czoło współzawodniczących w 
Czynie Wyborczym wysunęły 
się prządki: Anna Krędzieiak, 
kt<.'>1·a wypełniła swoje zobo­
wiązanie w 180 proc., Broni'­
s}awa Kaniarska - w 161 
p~oc. oraz tkaczki: Ju !!a Czer­
wiec - w l 56 proc. i Sabina 
Jasińska - w ł51 proc. 

• • 
W ZPB im. Okrzei najlep­

szymi rezultatami w walce o 
przed terminowe wykonanie 

z0bowiązań podjętych dla ucz­
czenia wyborów do Sejmu 
mogą pochlubić się załogi od­
działu przędzalni (wyproduko­
wano dodatkowo 11.317 kg 
przędzy) i tkalni (31.204 m tka­
nin). Na szczególne wyróżn ie­
nie zasługują zespoły. tkackie 
majstrów: E<1warda Baranow­
skiego, Zygmunta Stopczyka I 
Jana Rózgi. 

• • • 
Dla zadokumentowania swe­

go przywiązania do wład1.y lu­
dowej i uczczenia wyborów do 
Sejmu załoga cukrowni w Do­
brzelinie, w pow. kutnowskim, 
z nadwyżką wykonuje swe 
zobowiązania. Dzięki sprawne­
mu przeprowadzeniu remon­
tów kapitalnych. do których 
w pierwszym rzędzie przyczy­
nili się turbiniści: Józef Pu­
chalski i Bronisław Antczak, 
ślusarze Woźniak i Kacprzak, 
brygada wirowni tO\v. żar­
kowsklego i brygada kotłowni 
tow. Pietrzyka - cukrownia 
rozpoczęła tegoroczną kampa­
nię wykonując od pierwszego 
dnia plan produkcyjny z nad­
wyżką. 

Załoga cukrowni zaciągnęła 
Warty Wyborcze na poszcze­
gólnych stacjach. Młodzi i sta­
rzy robotnicy, stosując za 
przykładem cukrowników 
Związku Radzieckiego „listy 
gwarancyjne", prowadzą kam­
panię cukrowniczą bez naj­
mniejszych awarii, przerabia­
jąc zamiast 10 tys. q buraków 
- trzynaście do piętnaście ty­
sięcy q na dobę. 

• • • 
Nasz korespondent Henryk 

Stanicki donosi o pomyślnej 
realizacji zobowiązań produk­
cyjnych podjętych przez za­
k•gę Kombinatu Bawełniane­
go w Piotrkowie. Przędza!­
nia clenkoprzędna wykonała 
już swoje zobowiązania w 
104,7 proc„ zaś przędnlnia 
średnioprzędna w 10~,S 
proc. 

• • • 
W ramach zobowiązań na 

cześć wyborów do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludow~j 
robotnicy Łódzkich Zakładów 
Drzewnych dali dodatkową 
produkcję wartości 112.273 zł . 

Zaciągając Warty Wyborcze 
załoga tych zakładów zobowią­
zała się dać dodatkową pro~ 
dukcję na sumę 57.477 zł. 

\ 
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FRONT NARODOWY Łódź przygotowana do wyborów I Rozwija się sieć 
Jeszcze tylko dwa 1nl kandydatów Frontu Narodowe- szynistk! „Textll!mportu" pra- bibliotek w Łodzi • 

l front antynarodQ~Y dzielą nas od uroczystego aktu, go. cują w swej świetlicy nad wy- Na terenie Lodzi działa 13 . R~dy sanacyjne nie trosz-
jaklm są wYbory do Sejmu. Grupa agitatorów ogląda ar- konaniem dekoracji loli,alu wy- rejonowych wYPo:i:yczalni ksią- czyły się 0 rozwój czytelnictwa 
Dzień 26 października będzie tystycznie wykonane gazetki 0 borczego. · żek dla dorosłych oraz li dla w naszym mieście. w Istnieją. 
dla nas wielkim świętem. temi-tyce wyborczej. Wyko- Przy stole, zarzuco~ym róż- d~ieci i. młodzieży . Czynna jest cych przed wojną 9 rejono-Antoni Słonimski 

Konstytucja Polski el Rzeczypospolitej 
Ludowej I Program Wyborczy Frontu Na­
rodowego, to ukoronowanie prz!!llllan, ma­
jących dla narodu naszego znaczenie prze­
łomowe. Nigdy jeszcze bowiem słowo 
„przełom" n ie miało pełniejszego zastoso­
wania i nie brzmiało prawdziwiej niż dzlj 
w obliczu tych wielkich dni naszej hl.storlL 

1k!ch1 ale to słowo dla dokerów londyń­
skich czy górników francuskich brzmi jak 
hasło wiary I nadz.leL Należymy bowiem 
do wielkiego obozu socjalizmu I pokoju, 
któremu przewodz.I potężny Związek Ra­
dziecki. 

Miasto nasze przybrało już nawcami ich są studenci PWSP, nobarwnym! papierami, kleiem, ! r owniez C~ntralna Biblioteka wYCh wypożyczalniach znajdo­
odświętny wygląd. Nad nllcami którzy czynnie współpracują z no~yczkami, pracują Bronisław I im. Wary~skiego, biblioteki walo się wiele książek, których 
~od . . . 1 1 

I" •t t Ob od . 1 Juzak I Aleksander Nowak. przy · wyzszych uczelniach, d 
..., Zl pow1ewalil tys ące t,ia o- ~orni e em w owym Ja to Wykonują oni tabliczki infor- l przy szkołach podstawowych ut aniem było wszczepianie 

Stolica naszego kraju, już nie jest nazy­
wana Paryżem Północy, nie jest Już ową 
wesołą Warszawką. gdzie mógł się dobrze 
zabawić przyjezdny kupiec odwiedzający 
Polskę - to jedno z najuboższych wów­
czas państw europejskich. Warszawa brzmi 
dzisiaj dumniej. Weszło to słowo do leksy­
konów wszystkich ' języków świata i jest 
synonimem zwycięstwa myśli socjallstycz-

czerwonych flag. Przykuwają agitatorzy. Oni tet. pomagaj'! macyjne. Przy innym stole i średnich oraz liczne biblio- robotnikom idealistycznych 
wzrok olbrzymie transparenty. dekorować lokal wyborczy, grupa pracowników opracowu- teki zwi ąz\.towe. Na każdego teoryjek. Książki autorów po­
Gmachy instytucji, fabryk, który w dniu głosowania przy· je projekt dekoracji budynku l mieszkańca Łodzi przypadai<1 stępowych były na indeksie, 
szkól I wyższych uczelni przy- bierze odświętny wygląd. na zewnątrz. Projekty są róż-1 Po dwie książki z; bibliotek nie wolno było Ich rozpo-
brały uroczystą azatę. W śwletllcy „Textllimportu" ne. Wybrany zostanie ten, któ- .społecznych. , wszechniać. 

przy ullcy 22 Lipca 22 mieści ry najlepiej odda wagę zn?<:ze- Największym powodzeniem 
się Komisja W'yborcza Obwo- nla mających się odbyć w nie- / cieszy się c;en.tralna Bi~lio~e· 
du Nr 13. Pracownicy tej in- dzielę wyborów. ka I Czytelnia 1m. Warynskte. 
stytucj i dumni są z tego, że We wszystkich 265 lokalach I go. Codziennie przewiJa)ą st~ 
właśnie w ich świetlicy w dniu Obwodowych Komisjl Wybor- tam. setki osób, korzystaJą~ych 
26 października wyborcy będą czych w Lodzi wre ożywiona ' bąd: to z ci.ytelni cza~op1sm, 
mogli oddać swe glosy na kan· praca. Wszędzie widać przygo-1 bądz t.cż z . czy.lelni naukow~j 

• • 

- nej, zwycięstwa polskiego ludu, który 

• 

dydatów Frontu Narodowego. towania do zbli:i;ających się czy tez ogolneJ. 

Ctasy te, na szczęki-!, •I\ 
daleko poza nami. Szeroko 
rozbudowana obecnie sieć bi­
bliotek i wypożyczalni d aje 
każdemu możność korzystania 
s ciekawych I wartościowych 
książek. 

Orszak królów I książąt, władztwo ma­
gnaterii I panowanie kapitału odeszło 
w naszym kraju w mrok niepowrotnej 
przeszłości. Kurczy się świat wyzysku, 
świat walk i konkurencji drapieżnej mię­
dzy Imperialistami. Zrodził się na naszych 
oczach świat nowy, świat współdziałania 
ludzkiego I pełnego wyzwolenia człowieka. 
~ardzlej świadoma I celowa staje się wal­
ka z przyrodą, socjalizm bowiem potrafi 

r; ruin podżwlgnął swą stolicę. 
Pozycja Polski w świecie dzisiejszym le­

czy część naszej inteligencji z kompleksu 
niższości, a przecież nie popadamy w gro­
teskowe pozy mocarstwowości Polski sa­
nacyjnej, w iemy bowiem, że naszą silę 
l nasz rozwój zawdzięczamy przynależności 
do obozu pokoju I budownictwa socjali­
stycznego, że dzięki poparciu Związku Ra­
dzieckiego, odzyskaliśmy prastare ziemie 
nasze, uzyskaliśmy ogromne szanse rozwo­
jowe I mamy tę niezłomną pewność, że 
nigdy nasza Ojczyzna nie będzie kolonią 

Imperializmu, nigdy nie popadnie w wa­
salstwo odrodzonego nacjonalizmu pru· 
1kiego. 

W lokalu Komitetu Obwodo­
wego Frontu Narodowego Nr 13 
panuje niezwykłe ożywienie. 
To agftatorzy wrócili z terenu. 
W małych grupkach dzielą się 
swymi wrażeniami. Część z 
nich składa sprawozdania, po­
daje nazwiska I adresy obło:i:· 
pie chorych osób, którym w 
dniu wyborów nale~y zapew­
nić środki lokomocji I opiekę. 
Komitet Obwodowy Nr 13 ma 
zapewnione nie tylko auta, ale 
także pielęgniarki i lek>rzy. 
dzięki czemu chorzy będą mo-

Po pracy do późnych godzin wyi:>orów. -------------~------------

. ujarzmiać wrogie nam dotąd siły natury. 

I Jakże wobec tych wielkich zdarzeń dzl· 
1lejszych śmiesznb wyglądają owe pro­
gramy po li tyczne stronnictw, hasła I walki 
wyborcze, rachuby I przewidywania bur­
żuazyjnych polityków. W księdze dziejów 
polskich h istoria dwudziestolecia kurczy się 
do paru wstydliwych Jinij"ek. Pozostało 
wśród nas sporo nawyków myślowych 
z tego okresu pomieszania I zamętu, i te 
nawyki do now ej epoki budującego się so­
cjalizmu wnoszą szkodliwe urazy 1 uprze-

wieczornych urzędnicy I ma- Gł... ST. 

Zjednoczen\ \dziemy do wyborów 
Zmiany w rozkładzie lotów 

dzenia starego świata. , 

PLL L " " ot 
gli wziąć udział w glosO\'{aniu. Od dnia listopada br. 8.45. Odlot z Lodzi do War-

Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi, Wydział Kultury ora;r. 
Klub Mi!ldzynarodoweJ Prasy I 
Książki r.awi adamiają, li w so­
"otę, 25 października br., o go­
dzinie 18 w lokalu Klubu 
MPiK, Piotrkowska 86, odb~­
dzie się wieczór śriewno-mu­
zyczny pn. „Zjednoczeni idzie­
my do wyborów". 

Udział wezmą: Ryszard Ba• 
rycz, Aleksander Fenczak, Ge· 
noweta Bilińska, Stella Klłma­
azew~~a. Wiera Gawrońsl- a-Li­

bo, Stanisław Lestan, Włady­

slaw Manijak, Zofia Petr!, Mie­
CZ"llfa w Szutlet. 
Słowo wst~?ne: Jan Kopro-w:- \ 

skl. Wstęp wolny. 
Jednym z najbardziej typowych urazów, 

pokutujących jeszcze wśród n iektórych 11'a· 
szych inteligentów jest stosunek do Euro~ 
py I Zachodu. Ludzie, którzy zasadniczo zga­
dzają się z Programem Wyborczym Frontu 
Narodowego, boleją jednak nad naszym rze­
komym odseparowaniem się od Europy, Od 
jakiej to Europy oddziela się Polska Ludo­
wa? Jakim nurtem płynie tradycja myśli 
europejskiej I kto jest jej reprezentantem? 
Europy nie reprezentował Hitler, ani Mus­
solini, jak nie reprezentuje jej dzisiaj ge­
nerał Franco czy neohitleryzm popierany 
przez bankierów amerykańskich. Związek 
Radziecki obronił Europę przed zalewem 
barbarzyństwa hitlerowskiego, a w dziele 
Marksa, Engelsa, Lenina I Stalina odna­
leźć można jedyną dziś obronę postępowej 
myśli europejskiej. żołnierz Armii Ra­
dzieckiej Idąc na Berlin niósł w tornistrze 
tomy wielkich pisarzy rosyjskich, angiel­
skich i francuskich. żołnierz amerykański 
przyniósł do Europy pończochy nylonowe, 
comics stripsy I gangsteryzm. 

Pokutuje wśród niektórych indywiduali­
stów jeden jeszcze I może najnlebezplecz­
nleJny nawyk myślowy, irodzony ze złu­
dzeń dwudziestolecia, wiary w istnienie 
trzeciej siły. Należałem sam' do tej grupy 
radykalizującej inteligencji, która wierzy­
ła, te przebudowa świata i odebranie 
środków produkcji :r: rąk kapitalistów moż­
liwe jest przy pomocy perswazji. Odpowie­
dzią na te złudzenia liberalistyczne były 
kominy krematoriów w Belsen I Dachau. 
Histo1·ia__nauczyla nas Polaków, że przebu­
dowa świata, zwycięstwo sprawiedliwości 
społecznej i nawet samo Istnienie narodu 
polskiego możliwe jest tylko w op3rciu o 
naukę marksistowską i silę Związku Ra­
dzieckiego. 

Guzińska Barbara, chora sta- wprowadzona zostaje zmiana szawy: 9.05, przylot do War­
ruszka, zamieszkała przy ulicy rozkładu lotu samolotów pa- szawy: 9.45. Odlot z Warszawy 
Piotrkowskiej 59, ogromnie się sażersklch na liniach: Wro- do Łodzi: 13.15, przylot do Ło­
ucieszyła, kiedy dowiedziała I claw - Łódź - Warszawa, dz!: 13.55. Odlot z Łodzi do 
się od agitatora, że będzie mo- Gdańsk - Łódź - Katowice. Wrocławia 14.IS, przylot do 
gła udać się autem do lokalu Odlot z Wrocławia do Lo- Wrocławia 15.20. ------------------· wyborczego I oddać głos na dzi: 7.40, przylot do Lodzi - Odlot z Gdańska do Lodzi: 

Meble na 
cieszą się dużym 

raty 
popytem 

8.45. Przylot do Lodzi 10.15. 
Odlot z Łodzi do Katowic: 
10.35, Przylot do Katowic 11.35. 
Odlot z Katowic do Łodzi: 
13.10, przylot do Lodzi: 14.10. 
Odlot 1 ł..odzi do Gdańska: 
14.30, przylot do Gdańska: 

Zaglądając do punktów d 
16.00. 

aż 95 proc. korzysta z u ogo- Odjazd autobusu na lot -
Kronika partyjna 

sprzedaży mebli CHPD pra­
wie zawsze spotkamy tam 
ludzi naradzających się nad 
kupnem mebli. Największym 
powodzeniem cieszą się obe­
cnie komplety kuchenne w 
cenie 968 zł. W skład takiego 
kompletu wchodzi kredens 
oszklony, stół, wodniarka, 
dwa taborety oraz dwie pó­
łeczki. Chętnie kupowane są 

komplety stołowe odznaczają­
ce się ładnym połyskiem . W 
komplecie takim znajduje ~ię 
6 krzeseł, stół okrągły, po­
mocnik I kredens stołowy. Ce­
na jego wynosi 2.950 zł. W 
dużych Ilościach kupowane są 
meble pojedyncze jak: łóżka, 
szaty, krzesła, stoły itp. 

dnienia jakim jest kupno mP.- nisko z Placu Wolności 6 
bli na raty. W zależności od (przed „Orbisem") na 45 mi­
uposażeni a raty te mogą być nut przed odlotem samolotu. 
rozkładane od 6 do 11 mieslę- I Bilety można nabywać na 7 
cy. dni naprzód. 

DZIELNICA „WIDZEW" d'''· 
24 bm. o godz. 16.00 w !OKI\ 
lu w tasu y m. odbędzie 11, nu· -
rada I I U sekrelarzy pod•I" 
wowych I oddziałowych 01· ;i•1· 
n lzacjl partyjn ych. 

Cl wszyscy, którzy nie rozumieją dlacze­
go w obecnych wyborach mamy jedną tyl­
ko listę - tu znajdą odpowiedż. Ma1,ny 
tylko jedną listę Frontu Narodowego, bo 
mamy Jedną tylko przed sobą drogę. Kto 
nie · idzie tą drogą - spełza do rront•J an­
tynarodowego, frontu zdrajców narodu 
polskiego, idących ramię w ramię z opraw­
cami hitlerowskimi I mordercami limery­
kańskiml. Zrozumiały to masy ludowe 
i zrozumiała to Inteligencja polska. Dlatego 
wierzymy, że obecne wybory do Sejmu 
Polski Ludowej staną się wielką manife­
stacją patriotyczną narodu, który wybrał 
już swoją drogę. • · 

WIECZOR PRZEDWYBORCZY 

W żłobku WZPB Jutro. 25 bm. o godz. 18 „ 
łwletllcy Zw. Zaw. Praco•nłkóW 

Budowlanych przy ul. Piutrluw· 
sklej 232 Łódzkie Przecl•lębłor­
stwo RemonLowo·Budnwłctne u· 
rządza „wteczOr przed\V)'bor-e1y ·'. 
\V proRramle wieczoru pozl:I c;z';!'j­
clą oficjalną połączoną z roL1la­
niem nagród wyst ąpi zesµót at• 
tystyczny ' Wojska Polskłeio. 

• Im. 1 Maja 
rok zostawia swoją córeczkę, 
Wiesię, w tłobku. 

- Widzę, że dzieciakowi jest 
tam dobrze, że moja mała jest ODCZYTY W STOWARZYSZE~IU 

lłlZYNIEROW 
zawsze czysta I najedzona -
oświadcza, gdy zapytać ją o Dzl~. 24 bm. o godz. 19 " ,.,. 

Jeśli chodzi o stosunek Zachodu do Pol­
ski, to nareszcie przestaliśmy być kłopotli­
wą ubogą krewną z prowincji. Już słowo 
Polska nie budzi w burżuazyjnych paniu­
&iach francuskich czy angielskich ckliwego 
współczucia dla „dzielnych I nieszczęśli­
wych" Polaków. Słowo „Pologne" czy „Po­
land" budzi niepokój I nietajoną niechęć 
wśród fabrykantów i bankierów europej- („TRYBUNA LUDU"), Większość kupujących, bo 

Na terenie Łodzi mamy obec­
nie 52 żłobki, z których korzy­
sta około 3 tys. dzieci. Mątki 
bardzo chętnie zostawiaj;\ w 
żłobkach swoje maleństwa. Jó­
zefa Cocińska, robotnica z 
WZPB im. I Maja, już trzeci opiekę w żłobku kalu Stowarzyszenia lnżynlE!r1w I 

• Techników P1·zemysłu Wlńl<le1J1U· 

Oddajeniy swe głosy za: 

„Spotkanie 
mtodych 
wy~orców" 

Pod tym h n~łen1 o<l h~dą 
Ilf; 26 bm lnq.J1 ezy 'JO ,... 
towe w naszy n1 w ojewóliz· 
twle. 

Jut tytko clwa dni dzte· 
111 mis od wyborów. ilo a· 
stróJ pr·zedwyborczy ud1.ie· 
la t<łlę w"izystkltn sportow 
com I to nie tyl 1<0 w Lo­
dzi. BI" t w wojewM7.twl„. 
Sportowcy t.orlzl I <v:>Je­
wóclztwM uroczy•tość tv 
uczczą szeregle1n cieka· 
w ych łn1p1 ·ez . O 1n1pt e· 
zuch łńrl z kl ch pl5a ll ~111y 
ju :i w numef'ze wc zoraj· 
ezyn1 . 

M lo rtztet spor·towa n11· 
szego wuJewńd z l wa pr.t.y 
gotownła C"Own let t>Oglo;ł. :y 
pr·ogt <jnJ Impr ez 'JPOf't O 
wych . We w<.izy~tl< lch aittls 
tac h puw1a1owych t 111 t 1t· 

steczkach o \Vl<;kszy m za 
lur!uie11tu ~or g ar!l zow11ne 
Zl)rottuną impr e ?.y pod ha 
słem „ Spotka nie rulod y.;b 
wy hnr-rńw · Nłl pl e1 w~zy 
p .IHll W Y ~ l lWH slę ~~la'era 
$2:Wla7.rlzląta, ZOl ' ~M.illZ.hVd ­

ntt w Bawt e. MHzowie.~··-tie ,1. 
p1 ·zez LZS w k l(ll'eJ ·•~le 
sl•olc'y JeJ b~d ą il<1 • 1"ć 
meld1111kl o w ykorpinlu 
pc.1rl )ę t ych zohowl (\ złl ń wy · 
bnrczych . \V t..usk u 1-t'~'~ 
wyhor ·ów tul t1 )s l ~µl">rt">W 
cy uczt·zą rur o lejeni w 10-
ni ~le "l t ołowyrn W t.ow l~zu 
orłhęrt71e ~lę t11 r 11 1eJ u li ki 
rę<'7fleJ W powiec ie iowlc· 
kim l lc1..11e Imp r ezy or zy-

,.. go1 nw11 .tą C"6wn leż mlej .::.co· 
Ne 1.7.S 

Sztafet y kolarskie I z11-
wnd y w sia tkówce org-H11l · 
zu lą spnrtowcy ĄJek~An· 
dt'<lwa I Konstar1tyn'1wa. 
"' Wieluniu oclh~rlą stę 2 
pol<azy hoksersłde . 

Kłłt.rle najrnnte 1.,..7e mlB · 
flfe<'1ko. C:7V n a wet R;ro O'i· 
da po~·I H rla J ą t..:a ko­
łn "pnr to we cZ v 1.. 7..S on~u 
nł7ule )EJk~ 4 lr11 p r e7 ę. tth'Y 
• ten ą. f )tl"lnh Jeqz<'79 nu 
w rłnlu w vhnr Ąw 'l1'ł rrt <ł 11t · 

• wielko,cią i siłą Polski lu~owej 
• promienną pnyszłoicią nasnj ojc1yz11y 
• wzrosłem dobrobytu najszerszych mas narodu 
• wzrosł1m poziomu kultury i mwialy 
• daln:ym wipaniałym rozwojem ruchu sporlo~ego 
nla. Sport uległ o· 
gromnym zmianom nie 
tylko w cyfrach ćwi­
czących, ale także w 
funkcji, jaką wykonuje. 
Stał się ważnym ele­
mentem wychowania 
nowego człowieka, czyn­
nikiem kształcenia od­
wagi, śmiałości, wy-
trwałości młodego po-

N !gdy jeszcze ruch kolenia. Wypełniona głę­
sportowy nie boką treścią ideologicz­

przeżywał okresu tak ną - kultura ' fizyczna 
potężnej aktywizacji, służy doniosłym celom 
jak obecnie, w okresfe wychowawczym, jest 
przedwyborczym. Człon- szkolą patriotyzmu I 
kowie wszystkich orga- oddania sprawom ludu 

pracującego. W nledzie­
nizacjl kultury fizycz- lę , 26 października, spor­
nej stanęli w szeregach towcy polscy będą skła-
Frontu Narodowego, dali dowody takiego 
prowadząc szeroką I właśnie wpływu kultu-
wytężoną kampanię na ry fizycznej na ich 
r;z:ecz Programu Wybor- ideową postawę. 
czego I poparcia kandy- W szyscy umiemy o-
datów Frontu Narodo- cenić olbrzymie 
wego. Sportowcy postępy w dziedzinie u· 

powszechnienia kultury 
górnicy, włókniarze fizycznej I podniesienia 
hutnicy, uczniowie jej na wyższy poziom. 
studenci- spontanicznie Widzimy co dzień świa­
podejmowali i z zapa- dectwa wielkiej troski 
Iem realizowali warto- władzy ·ludowej o za­
ściowe · zobowiązania, bezpieczenie młodzieży 
pragnąc czynem dać do-1 polskiej najszerszego u-

wód zrozumienia tej p · łk . 
wielkiej, historycznej 1 a Jest 
chwili, jaką przeżywa okrą gJa· 
cały nasz naród i do- · • •• 
kumentując niezłomną Po nte-

1 dd I t dziel OołJ wo ę o an a wszys - porat.~e z 
klch sil dla dobra I „Górni· 
szczęścia naszej Ojczyz- ktem" w 
ny. R"rli•rile 

Nie zabraknie też ani 
jednego sportowca, u­
prawnionego do głoso­
wania, przy urnach wy­
borczych. Z powagą I 
dumą przygotowują się 
członkowie kół, LZS-ów 
do głosowania 

pltk~·· ze 
„W tńl<n l a 
rza" n ie 

upo 111 
Je!:zcze ua 
duc h11. )Mk 
wielu lctl 

zagorzałych kibiców. I 
słusznie. Złyml są cl •pnr· 
towcy. któr·zy ule potr ar111 
wal c zyć do ostat ka. 

działu w ruchu sporto­
wym. We wszystkich, 
małych I dużych, ośrod­
kach kraju, w miastach 
i na wsiach powstają 
nowe obiekty I urządze­
nia sportowe, wzrdsta 
w poważnym tempie 
produkcja sprzętu, któ­
ra już dziś jest 12-krot­
nie wyższa niż przed 
wojną. Ale równocześ­
nie zdajemy sobie spra­
wę z wyraźnych jeszcze 
niedomagań I braków 
zarówno w budownic­
twie sportoWYm. jak w 
zaopatrzeniu w sprzęt, 

a także w dziedzinie 
organizacji kultury fi­
zycznej. Toteż Jasno 
mówimy, że stan obo>c­
ny nie zadowala 11as, a 
musimy walczyć :i co­
raz wyższe osiąg.1ięcla 

kultury fizycznej. Chce­
my l będziemy budować 
nowe stadiony, nowe 
hale I baseny. Chcemy 
i będziemy produkować 
coraz więcej sprzętu 
sportowego i w coraz . 
wyższej jakości. Chce­
my i będz iemy organizo­
wać szkoły I technika 
wychowania fizycznego, 
rozbudowywać wyższe 
uczelnie sportowe, aby 

·stale I w coraz szyb-
szym tempie rósł po­
ziom naszej fizycznej 
kultury. 

Ten nasz program 
rozkwitu sportu jest 
możliwy do zrealizowa­
nia tylko w oparciu o 
szeroką pomoc I opiekę 
władzy ludowej. Taką 
pomoc I opiekę zapew· 
nia nam Program Wy­
borczy Frontu N,arodo­
wego. 

Realizując ten Pro-
gram, staniemy s ię tak 
jak we wszystkich in· 
nych dziedzinach, przo­
dującym krajem Euro­
py, 

Oto dlaczego sportow­
cy polscy 1 entuzjaz­
mem popierają Pro~ram 
Wyborczy Frontu Naro­
dowego, a w niedzielę, 

26 października. oddadzą 

K iedy mówimy, f;e 
przed wojną w 

Polsce sanacyjnej nie­
spełna 350 tysięcy osób 
mogło w pełni lub czę­
ściowo tylko korzysta~ 
z dobrodziejstwa kultu­
ry fizycznej, a dziś ta 
liczba wzrosła blisko 

Stare przystowle piłkar­
skie mówi. te „ptlka :est 
okrr,gla". totet nie włarlo­
mo jeszcze do ktllreJ 
b1 amkt znajdzie w oob-, lę 
częścleJ drogę. c•y rlo 
bramki „ Wlóknlarza", czy 
tet do bramki CWKSI t.o­
clzlanłe w każdym bl\•lt 
razie Jadą w sobot~ do 
\.Varszawy z mocnym po· 
qf1-tr1owter:1tem pr1.ywlezl~ 
nla. jeśli nie dwóch. to :ut 
cho~by jeclnego punktu. swoje głosy oa oajl„p-
Zarńwno to płe f' w~•e EZych synów nasze.I O.ł-

hvnR 1mn leJ z góry wyklll· · · 

ll\aczego odda}emy swe głosy 
na kandrdałów Frontu Narodowego 

- Jestem dumny. 
moqę oddat swól qłos 

- Dzień wyborów bt· 
za dzle dla wszystkich Pol" 

ków wielkim świętem, a rozkwitem, sił~ nas:reJ oj· 
czyzny I za pokoJem. Mło· 

dzlet pClłs'ka, poi scy spor· 
towcy Jak Jeden mąt •ta.· 
ntll w 1zereqach Frontu 
Narodoweqo, a biorąc O• 
dz1.ał w niedzielnym qło„ 

1owantu będziemy partiit· 

t.at, l:t bierzemy na "teb1e 
obowl"zek wyttton•ł ..,.af· 
kl o raallzacJt Proqramu 
Wyborczeqo. Ta łwl•do­

mośt dodaje nam entu­
zJazmu l wiary w szcztłli· 
W'I przyszlośt Polsklej 
Rzeczypospolll•I L.udow•J. 

JAN Wt.ODARCZYK 
- kapitan llqoweqo 

zespołu "Włókniarza" 

szczeqólne znaczenie ma 
rn dla nas. łód;iklth sp~r„ 

towców, 
Mote nikt tak nie odczu· 

wa ąlęboko troski „ładzy 

ludowe! o sport I wyci'lo­
N3nle fizyczł"le~ Jak włi1<n1e 
my, mieszkańcy miasta -
przed woJną najbardztdj 
chyba w kratu zan•e<ln•· 
neąo. Proqram Wyb„r:;ry 
qwarantuje nam dalsze 
zwt„ks:zente opiek• 1 po­
mocy dla sportu, Nik'lqo 
wl~c z: nas - aportnw.:ow 
nie xabF""aknie w nłed:i•ctlt 
t"ano przy urnach «vbor• 
uych. 

AOAM WAPIENNIK 
- członek llqow•J 

drutyny „Włókniarz.o~ 

Liga piłkarska 
na finiszu„. 

W 10botę pełna sts„J<a 
drutyu llgow ycb staule do 
przeclostat nieb meczńw 
mtst rzowsktch. •• Włókn1a. 
rza" czeka szcze~:'>l'11e 
ci ężkie zadanie. W Warsta· 
wte zmierzy się on z 
CWKS l musi wy g r· ać. ie· 
żeli pragnie utrzymać się 
w tlclze. Tylko pozornie 
zwycięstwo lodzłan zch Je 
się przer ·astać Ich m~tll­
woścł . „ Wlóknlarze" z•nJ­
d uJą się w dobrej rorm•e. 
a ożywieni wolą zrloby :la 
punktńw , maj ą pelne <z:rn 
se od n1eslenla suk~esu 
Tego samego dnia w 
stolicy oclbędzle się Je'7c•e 

· jeden mecz clecycl11Jacy dla 
uklarlu końca tabeli w ~ru­

pie I: „Kolejarz" (Wars•a· 
wa)-„Kolejarz" (Poznań\. 

W Krakow1e .,Gward1a" 
gra .z OWKS 1 „Ogniwo" i 
„BuclowlRnyml" (Gcl•ńskl 
W Bytomiu 1am1eJ•ze ,O· 
.1tt1lwo" spotyka słę z ,Gńr· 
nlkl'""m"' t wreł:;ZC'le « r.. h r>­
rzowle rłnJd 1 te no rlerłJ ńw 
lokRlll)'C'h „Unia - „ll'1· 
rkwlari1·-, 

llgl. W Warszawie .aw~r-. 
div" - OWKS (Bydgo.tez) 
I w Krakowie „Wl"knł~rz" 
- „Burlowlanl (Opole). 

Piękny s~kces 

szachistów ZSRR 
w Sztokholmie 

SZTOKHOLM. - 21 bm. 
dogrywkan11 ostatnie.I r1m· 
dy zakończono 1nł~rlzy"t' e· 
r"'vy turniej szachowy w 
Sztokholmie. W 09ła.tulch 
grach Taimanow wyg;r 1:11 2 

Bal'cz~. Gllgorlć - z .~•n· 
chezern . Gnlombek z W':lde 
I Stahl ber ~ z Wultori•~~m. 
Pilnik zremisował z Awer­
bache1n. 

Turniej zakończył się 
p ti:k 11 y m su l<c-eo;;em ~zi1 ·mt· 
stń w rad 7.l ec~ klch , k1(). ·7v 
ZH lt: lł j)h; C pler ·w~Z V' ·h 
mte f 'ił' 1 w i.:.zyc;r.y za1<wHlłf1. 
kn wt:lll ~li: rłn rur 111e1u 

RńwnOC"7e4o1e orihęrłl\ ~lt; 1 k R nrł\dHtńw o pr fł \llO liry 
rew :.. n :t.owe ... potknnlH w z rn1 .::i 1r zen1 świata Botw1o · 

Nowy żłobek przy WZPB Im. czego przy ul. Piotrkowskiej 1:.;5 
Maja - to ,prawdziwy pałac I Int. Splndler wyglosr oclczyr or. 
d • i z ł „Ekonomiczne znaczenie płii•IU 

ztec ęcy. osta on oddany do techniczno . przemyslowo • r!ll'.ł.U· 
utytku we wrześniu br. $liczny, sowego w d:olewtar'stwłe", 
p,i~tro~y budynek urządzono • • • 
wewmitr.r: wedlu~ najnowo­
cześniejszych wzorów l wyma· 
gań. W dużych, widnych sa­
lach i:abaw starsze dzieci ba­
wią się różnego rodzaju zabaw­
kami. W „kąciku bajek" grupa 
dzieci ducha opowiadania wy­
chowawczyni. W innej sali w 
czyściutkich, białych łóżecz­
kach leżą niemowlęta. Najpięk­
niejsza jest weranda, duża ia­
la, którei ściany stanowią o­
gromne szyby. Wszystkie dzle­
.ci ubrane są w ładne sukienki. 
Stanze - we tlanelowe sukie­
neczki I spodenki, małe - w 
tzw. śpioszki. Wszystko to ro­
bi bardzo mile wrażenie. Z 
prawdziwą przyjemnością pa­
trzy się na pogodne buziaki 
tych małych dzieci. Dzieci w 
tym :i:łobku otoczone są tros­
kliwą opieką lekarską, chore 
na krzywicę i anemiczne ko­
rzystają z naświetlań lamp 
kwarcowych I otrzymują odpo­
wiednie lekarstwa. Racjonalne 
odżywianie, przestrzeganie za­
sad higieny zapewni prawidło­
wy rozwój fizyczny dzieci. 

Podobnie urządzonych żłob­
ków na terenie Łodzi mamy 
więcej. W najbliżnym okresie 
zostanie oddany do użytku no­
wy żłobek przy Zakładach Im. 
Marchlewskiego. 

Monety 
a r a bskie 
w zbiorze 
Muzeum 

Archeologicznego 
Przed kilkoma dniami 'Mu­

zeum Archeologiczne w Łodzi 
zostało wzbogacone o 895 no­
wych srebrnych monet arab­
skich, tzw. „dirhamów". Mo­
nety te zostały wykopane w 
wiosce Klukowicze w W(,j . 
białostockim. Skarb ten jest 
największym ze znalezionych 
dotychczas. Znalezienie go ma 
ogromne znaczenie dla naLJ· 
kowców wytyczających daw­

Dnia 27 bm. o rodz. 18 " 1& 

Proqram na 
PIĄTEK, 24 PAtDZIERNIKA 

1!152 R. 
Fala 330. I mtr. 

1.20 „z mlkroronem przez 
miasto I wieś" . 7 40 „Dobry p•· 
podarz - wzorowy obyw11tAI". 
8.00 .\uclyc ja dla klas stan,,·~h 
szkół podstawowych. 8 20 l\1eloJ;e 
oper etkowe 8.55 M uz:ykA r :'Jz,-yw· 
kowa. 9. 10 P!'ogram lokff.lny na 
dziś 01 az komunikaty. 11.45 /110.• 
m11ją koblely ", 12.04 DZIE:NNll\. 
14 IO Ola klasy 11 - sluch~wi•· 
ko pt . .• Pierwsza piątka MRl;ro,t". 
14.30 Auclycja ozknłna dla ktaqy 
V, VI I VII pt. „Co to jest me­
trum a co tempo utworu" . 1 ~ .OO 
Popularne utwory rortepta11owfll. 
15.10 Audycja llteraeka. !5 !O 
Audycja dla dzieci. 16.00 W•Z1· 
chnlca nuliowa" - I. 16 '20 N.:i· 
si kandycl:icł" - auciycja „łoW\lO· 
muzyczna. lA .40 •. Agltahir· wy-.. 
J a~nla" , 16.50 Gra.l'I t 'P""''" I'\ 
r.e•polv J11<:1owe. 17 OO WIAfl(), 
MO~cl POPOŁUDNIOWE:. 17 .J.5 
R1:tdłowy klub rnctonallzat:ir,~w. 
17 15 „Podc1m11Jemy WAf'lv". 
17.:10 .. Z mikrnronem przez rnia'!· 
to I w ie ś'" 17 45 Ko ncert r·nzrvN; 
l<0wy. 18.20 „Sportowcy ld~ do 
wy brll'ńW" , 18 27 Pro~ram lOl<dl· 
ny na 11111'0. lfl.30 „Tan~owlca le· 
ży nad Atlanl yklem". 18 40 „!.11· 
rlzlom Płan11 6 letnłego··. 19.20 
Racltowy poraclnłk Język.iwy 

1
19.30 . Muzyl<a I aktualno~cl. 2n OO 
„Potop". 20 18 Knncert w W:f'<. 
orkłe•try rozglośnł bydgo•!<te1. 
21.30 M11zyka taneczna 22.00 A"1· 
dycja literacka. 2:2.20 Muzyk~ o-
peretkowa I fłlmowa . 2110 ~1a· 
zvka k'lmeralna. 23.50 OSTATNIE 
WlADOMOSCl. 

!'WI„ ......... -----Tow. 

JULIA LUWICKA 
St. Inspektor Mln, Przem. 

Lekkiego 
ur. dnia 10. III. 1920 r„ 
zmarła dnia 22. X. 1952 r . 
W zmarlej utracili':my od­
daną sprawie budowy so­
cjalizm u I Towarzysza 
walki i pracy. 
Cześć Jej . pamięci I 

Organizacja partyjna 
oraz Rada Organizacji 
Związkowej przy Mini· 

sterstwle Przemysłu 
Lekkiego. n·e szlaki handlowe. 

Miłośnicy numizmatyki bę· ::::::::::::::::::::::: 
dą mogli już wkrótce oglądać 1 !? 
ciekawe monety arabsk „e po­
chodzące z VIII, IX I X w„ n 
e. w Muzeum Archeologie~· 
nym przy Placu Wolności 14. 

Dnia 21 oażdziernika 
1952 r. zmarł 

Dr med. 

PIOTR HAAS 
Kslęgnwych do podległych I b db d · I 
przedsiębiorst.w na Dolnym 

1
• Pogrze o I: zie s ę· w 

I piątek . 24 października. r, 
Sląsi'.u poszuku .le Centra n:r 11odz. 16. z kaplicy cmcm 
Zar>.ąd PrzPm;vsłu Wlóldl'n f tarnej przy ul. Ogrodowej 
ł.;vl111wych. Lńdl. ul Piotrk~w· j 
•ka 68 Mil'~zkanie zapewmo Zona. synowie, synowa 
ne Zglos7.Pnia pnvimu1e fllial i 

t In z wnuczka I rndzin~ 
Ko;iegowości Cen ra P!(O .a I ••••••••ii 
nącl•1. 2720 K -----• 

kalu przy ul. PlotrKowsk!dJ flT 
oclbędzl• się odczyt pror. ln:t. 
P..·!arla11a Wimmera pt. „Leonaf'dO 
da Vinci Jako architekt", 

DYtURY "PTEK 
Dzłslej„eJ nocy dyturuJ11 na• 

1tępuJące lłplekt: 
Pabła1flcka 56, Plotrkow•~a 

127. Przejazd 51. Zlelonn 2a, 
Wschoclnia 54. Limanowskiego 37, 
Kościuszki 48. 

Oytur połotnlczo·qlnekoloqłcznyt 
Dzt~ cal~ tlobę rl yżu ruje 'lzpl tal 

Im dr H. Wolf, ul. Lagłewnlcka 
34. 

PAJ<lSTWOWY TEATR PllWSZE<'.:lł• 
NY - godz. 19 - „zw;·kla 
1prawa". 

PANSTWOWY TEATR NUWY __. 
- nieczynny. 

PA~STWUWV l'EATR IM. '!'!'EFĄ• 
NA JARACZA - godz. 19 _. 
„Rewizor" 

PANSTWOWY TEATR ZYDOWSKI 
- nlecz:,<nny. 

TEATR MALY - godz. 19.15 -: 
„Domek trzech dziewcząt". 

TEATR MUZYCZNY - gori:i. 19. JS 
- . ,Słomkowy k•pelu•~". 

PArtSTWllW't TEATR LALE.IC 
,„ARLEKIN" - 1od11. 11 ....,. 
„Dzrern.v 11:md". 

PANSTWOWA l'!LRARMO"ll" ,„ 
1od~ 19.3 0 - Vlłl koncert. , 

BAŁTYK - „ Pr·zeklęla wyspa"~ 
aodz. 16.30. 18.;JIJ, 20.30. 
po1·Anek go<łz. 14.30. 
Seans bezpl. - program •kfad. 

GU'iNlA „r.„ ,~, ttn1 IJ!j•IK - ~ 

oświat. nr 46-52. PKF 44-52. 
„Uwa ~.ny pon1oculk '', „Towar7.y„ 
u„ pancerni", „Torpedo • dy­
namo", „Maly drapieżnik słorl• 
kich wód" - godz. 17, 18 I 9, 
„Urwis - Gavf'Och„·' - ąodi. 
20. Program dla najmlorls~.•oh: 
„Szara szyjka", „Gdy zapal~ją 
się choinki", „Odwatny zaJąc" 
- goclz. 16. 
SeH.11~ tu~z.pt. - program ~\.<.lad. 
- !llOOZ 15. 

Mt.Oil .'\ llWARIJIA - „Z•knzane 
plo~en kl" - gor1z. 16. l 8 . 20. 
Seaus hezpl. - p1'0irJ:1m iklad 
- qodz 15 

MUZA - „Pod nlehem Sycylii"~ 
goclz. 18. 20. Seans bezpl. -
program sklacl. - go<lz. l 7. 

PIONIB!i (clawnle] „Bajka" - · 
.„Milczenie jesl złotem"-g0'1z. 
17, 19. Seans bezpl.' - prng1,nn 
sklad. - godz. 15,30. 

PULONIA - „Cywłl na stadionie" 
godz„ 16.30. lfl.:lll 20.:JO Sean• 
bezpl - progr·am Skh:1d3ny 
gurlz. 15. 

PHZEllWIUSNIE - „Maliens1wo 
aktor ·kt·• - gnclz 18 :lO )eHn:t 
bez.pt p1 ·oi;t1·am skł i-ulauy 

· guclz-. 17. 
REKOHIJ - „Cl•tatnc Mohlkuuln'' 
„ - godz.. te. l8 •. Porlda11y- " -

gnclz 20. Seans bezpl. - pro­
g1·am •kł„d . - gO<fz. 15. 

ROMA „PleśO taJgl" -' 
K' MIZ 1R, 20 ~tt.11!1 r~1pl -
program 9klad. - gorlz l 7 . 

1 MA.IA - , lll•ea 0 1 HllH'l.llli" -

goclz. 17. 19.30. Seans hezpt.­
p1ugr·am •klart. - goclz. t'>. 

SOJUSZ „A1a1m" - '"~" 
ll:}.:lO. Sel:łll9 ht'71Jf - pr-oli(r_b'IO 
Skllłc1 - goclz 18. 

STYLOWY - „Wiiheim Tell" -
godz lft IR 20 Sea n~ ne:zpt. 
- pr·ogr arn "klHrl - 2''vłZ 15 

śWIT •. \Vęsoła trń/kl1 " -
godz. lll 2fl Sett11~ ht· ~. p l. -
pro~r ·am '5k1Hrł Q.rnlz 17 

TATRY Wielki kL> ttc~1 t•• 
.,.... go<fz. 15 45, JR r l'i 211 IS. 
Seart, het.pt - prog_r Hm i;;k:J'iri, 
- itoclz. 15. 

\VISŁA - „Slub z prz.e~7korf1•ri1 ·· 
~Orł'i lH . JR, 20 S e H11„ ~7nł 
pl'Ogr am •kfRrt. - i:mz I~ :10 

WŁOKNIARZ - „Pr"leklętK wy­
~pa" - !llOrl'Z. 11; 18. 20. 
por·anek g0<lz. I 4. 

WO!.NOSC - „Jl:xpress-Nł,•ł<"• 
- Ot:ean Spo!<oJ11y'" Q;odt l6, 
IR. 20. Sea11s hezpł - pro­
gram •klad. - !llOrlz . 15. 

ZAC:H t::'J A „ łl 11t „ „ - ~ortz. 
1fi 18 2n Se"łt\ "' h P ? nr - ~10· 
g1·am sklacl. llNlz. 15. 

Poszukiwani ·pracownicy 
Wysolm kwalifikowanych mon­
terów • hydraulików zatrudni 
natychmiast Miejskie Przed­
siębiorstwo lnstalat•yjne w 
t.odzl, ul. Piotrknwsl<a l 7. 
Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy w budow­
nictwie. Dla zomiejsc-owvch 
lĄpewnlone mieszkanie w ho· 
tr.lu robotniczym. Pracownicy 
l!orzyst;iją ze ~tołówki <obra­
d)» . 'l~lo~zenia przy 1m11.ie 
Sekcja K~clr przy ul. Piotr­
kowskiej 17. 2687-K 

(! 216· 14 sek r eta rz ocJpnw 2~Y-<ł$. 021ał party)nJ tle·19:, d'lJał korNipo ndPntow , 11s10• 1 

Reda~uJt kolegturn . R..!<13ktor naczelny przyjmuje COdElennle w fodL l2-lł. iekretan odpowtedztalny " COd~. l0-12. T~lefooy: central• te-lefonł c zna 283-0C\ {łącT.y ZP wFzystlctm1 d.7 itamtl. re.d~~;r "~r.z"a „ A.dres Rtdakt•Jl: t. ód~ P iot rk ow~ka tł 11 p J ~1ro Druk RS}Y , .Pr..a · ·~ ZW1rk1 l.1 

:zytelnil<ow I lnt<'n„cueJI tli·ł2. dzid m1ej•ll1 I sport<IWY 260-41, 11>;1.Ał ekonom1cr.ny ll8-11 RedakcJa nocna 156-łl. D•łal orto11r6 - ł.ćdt. ul. P łotrkow•ka ~. tel. 111-IOJ;,,v11łp:~o w.:,:;.7:";,, .l«>lp.;;Lll~ .~a<1<1Wl•" iru„1ęcz.nlo d, 1,80, przyJmuJo PPK. „Rucb'\J D :.I 400/ó:J 
iet . .:I05·U. Pap.; drul<, m•I, IO flr, Prenumerat~ mJ.esl<;CLll\ w;ynoeąc- Ił a - przJ'Jnu•Jll W'•~d)' I •cencj• pocz1.0we oru. 1.1.it<>"°""~ W!OliCl 1 m1e „ "' , 

Jal< 1 to rlrn gle ule e•t I czvzny - kandydatów 
r zone. Frontu Na.rodowego. 

te•rowA~ petroe poµ „rete 7-krotnle, to stan obec­
''"?V••ktch •w v~h •P<lr I ny nie jest · prostym 
t.-.w('~w rll R P r nli{ r i:i. rnu "-' v · / ty lko rozwinięciem /:i\V• 
bor t•zelilO Fro 11tu Ntt r!>dO- t · d 
wego. czesnego s anLJ posta a· 

r n7,'t r·y wkarh o we)~cle do nlkletn. 
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